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Stan zdrowia 
gen. Jaźwińskiego ' 


znów się pogorszył 
Warszawa, 28 kwietnia 

W stanie zdrowia gen. Jaźwińskiego 
nastąpiło znowu pogorszenie. 

Wczorajsze konsyljum lekarskie, w 
skład którego wchodzili: prof. Belina, dr 
Dalewski. dr. Mozołowski. docent Pień- 
kowski, dr. Koelichen i dr. Jaźwiński, 
stwierdziło u chorego silny bronchit. Po 
lecono więc choremu przystawić 3 pi- 
jawki za uszy. Konsylium trwało od go 
dziny 9.30 do 3.30. | 

Lekarze poza tem stwierdzili bardzo 
ciężki stan chorego: który wciąż jest 
nieprzytomny, nawpół sparaliżowany. 

Stan taki, zdaniem konsylium. może 
trwać bardzo długie miesiące. Obecnie 
nic pewnego co do zdrowia chorego ge- 
nerala konsyljum powiedzieć nie mo- 
gło. 


Poranila na ulicy męża, Istóry jatos c; Monod 
zdradzał i smaliretował 


ŁÓDŹ, 28 kwietnia. 

Wczoraj około godz. 11 wieczorem 
przed domem przy ul. Nawrot 56 roze- 
grał się krwawy dramat. 

" Małżonkowie Maksymilian i Maria 
Golczyńscy, zatrudnieni w jednej z fa- 
bryk łódzkich, stanowili niedobraną pa- 
rę. W parę miesięcy po ślubie Golczyń- 
ski począł zaniedbywać swa młodą mał 
żonkę. 

'Włóczył sie po knajpach i umizgał 
się do dziewcząt, które znał jeszcze z 
kawalerskich czasów. s 

„, Marja nie chciała się pogodzić z 


W tym momencie przechodził ulicą 
ubrany po cywiłnemu posterunkowy 8 
komisariatu Juljan Wileński (Rokiciń- 
ska 47). 

Rzucił sie on na Golczyńską: chcąc 
ja rozbroić. Niewiasta w ataku szału 
ZADAŁA MU ya NOŻEM W PRA- 
Policjant padł na ziemię. 

Gdy zbrodniarka rzuciła się do ucie- 
czki, puścili się za nią w pogoń przecho- 
dnie, dogonili ią i wyrwali nóż. poczem 
odprowadzili do komisarjatu. 

Golczyńska początkowo nie chciała 


Dopiero po paru godzinach gdy Się 
wreszcie uspokoiła, opowiedziała szcze 
gółowo, o swem fieszczęśliwem małżeń 
stwie. 

Zaznaczyła również, że 
MIAŁA ZAMIAR ROLBAWIG SIĘ ŻY- 


IA, 
leez nie zdążyła tego uczynić. 
rano» po ponownem przesłucha 

niu. niewiastę osadzono w więzieniu. 

Stan Golczyńskiego jest b. groźny. 
Znajduje się on w szpitalu, Lekarze wąt- 
pią, czy uda się im utrzymać go przy ży 
ciu. Posterunkowy Wileński doznał 
dość lekkiej rany. 


tym stanem rzeczy. Poczeła mężowi | Złożyć żadnych zeznań. 

czynić wyrzuty. Małżonkowie kiócili a E GORWOZEENZZZEROOZZCZANKA 
" s 

Protest bezrobotnych w Łodzi 


się ze sobą, aż wreszcie zerwali zupeł- 
nie. Marja pozostała w swem mieszka- 
niu przy ul. Zachodniej 54, on zaś prze- 
prowadził się na ul. Nawrot 57. 

_ Młoda niewiasta dowiedziała się 
przed paru dniami, że jej małżonek ma 
już kochankę, z którą oljcjalnie zamiesz 


kuje w odnajętym przez siebie pokoiku. | 


nim. a , i A 
Wczoraj przez całe popołudnie kre- 
ciła się po ul. Nawrot, małac w kiesze- 
ni duży nóż sprężynowy. Około godz. 
il-ej ujrzała wreszcie swego meża. Gol 
czyńiski powracał samotnie do domu. 

Szedł dość szybko, nie spodziewa- 
iac się żadnego napadu. Maria ukryła 
się w bramie domu przy ul. Nawrot 56. 

Gdy Golczyński znalazł sie przed tą 
kamienicą, niewiasta wyskoczyła z u- 
krycia z okrzykiem: 

— Giń, nędzniku za moja krzywdę!.. 
y Golczyński nie zdążył się już obro- 
nić. 

OTRZYMAŁ DWIE GŁEBOKIE RA 
NY NOŻEM W BRZUCH I RUNĄŁ NA 
BRUK ULICZNY, ZALEWAJAC SIĘ 
KRWIĄ 


Postanowiła wówczas zemścić się na 


przeciw 
Mays zj RYS mowia a "FW 


Łódź, 28 kwietiia: > 
Jak się dowiadujemy, jutro w godzi 
nach porannych odbędzie. ie 
wiec bezrobotnych — b. robotników se 
zonowych w Łodzi. Na wiecu tym uch- 
walony ma być protest przeciwko opóź 
nianiu przez magistrat rozpoczęcia” ro- 
bót sezonowych. Jak bowiem doniosły 
komunikaty magistrackie, zarząd mias- 
ta ogłosił przetarg na dostawę materja- 
łów budowlanych dopiero na dzień 8 


maja. W ten sposób przed 15 maja robo, 


ty nie będą rozpoczęte. W latach ubieg- 


gch przew mag 


„się, wielki. 


opóźmieamia robóć perone 


maisi Gi Sega 
tych zaś przetarg ten był rozpisywany 
już w lutym, tak że w koficu kwietnia, 
najpóźniej zaś w. dniu 2 mają, 'w zależ- 
ności od warunków atmosferycznych, 
bezrobotni otrzymywali już pracę i za- 
Bezpośrednio po wiecu delegacja 
bezrobotnych uda się do urzędu woje 
wódzkiego, gdzie odbędzie konferencję 
z. naczelnikiem wydziału opieki społecz 


Inej p. Jagiełłą. Istnieje tendencia zor- 


ganizowania również pochodu demon- 
stracyjnego pod magistrat. 


Syfuacja w Wilnie opanowana 


Gowódź wyrządziła 


Wilno; 28 kwietnia 
Sytuacja w Wilnie została już opano- 
wana. Poziom wody obniżył się o 66 cm 


o a aaea e R PRCYBEĆ stosunku do swego najwyższego na- 


Straszna tragedja 


rodzinna 


Matka zmarila po utracie 
córki 


Poznań, 28 kwietnia. 

„W. miejscowości. Strzelno rozegrała 
się wstrząsająca tragedia. W ub. tygod- 
niu córka właściciela cukierni Sądow- 
skiego wskutek zadraśnięcia krostki na 
twarzy doznała silnego zakażenia krwi 
ipo dwudniowym pobycie w szpitalu 
wyzionęła ducha. 

Matka dziewczyny pod wpływem 
jej nagłei śmierci uległa roztrojowi ner- 
wowemu. Umieszczono ią+w zakładzie 
dla umysłowo chorych, w.którym za- 
ledwie po trzydniowyfnpóbycie rów- 
nież umarła. 


Wielki proces 
szpieśowski w Słuunautzji 
Bukareszt, 28 kwietnia 
Przed trybunałem wojennym rozpo- 
czął się dziś rano proces o szpiegostwo 
na rzecz Sowietów, wykryte w poło- 
wie października r. ub. 
Wśród 35 oskarżonych znajdują się 
3 kobiety i dwuch oficerów, a mianowi- 
cie mjr. Verzaru i ppor. Holea. Proces 
potrwa tydzień. 


[pigcia. Posterunki rzeczne notują z go- 


dziny na godzinę dalszy spadek poziomu 
wody. 

Władze dopiero obecnie mają mo- 
żność zorjentowania się w skutkach tej 
jednej z największych powodzi, jaka w 
ostatnich latach dotknęła Polskę. 

Na Zakręciu wiry wodne podmyły 
las i zabrały z urwiska około 600 olbrzy 
mich sosen. Drzewa płynąc z wielką 
szybkością 

groziły rozbiciem mostu wojskowego» 
tak że musiano je rozsadzać dynamitem 

Radjostację wileńską, która była po- 
ważnie zagrożona: udało się urątować. 
Radjostacja mieści się na przedmieściu 
Zwierzyniec. Z tego brzegu urwał się i 
runął do wody 3-metrowy -pas, ziemi, 
długości około 800. metrów, wskutek'cze 


miesłychanme szkody 


go zachodziła obawa: że maszty radjo- 
we opadną na przyległe budynki. 

Dzięki szybkim zarządzeniom władz 
urządzenia radiowe zostały uratowane. 

W ogrodzie Bernardyńskim woda 

zerwała dwa mosty drewniane. 

Na ul. Safjaniki z podmytego brzegu 
runęły do wody dwa domv. a trzeci, 
którego Ściana wisi w powietrzu. w dal 
szym ciągu grozi zawaleniem. Na przed 
mieściu Zarzecze stoją całkowicie w 
wodzie drewniane domki nadbrzeżne. 

Ze względu na to, że w całem mieś- 
cie są uszkodzone wodociągi. 

ludność odczuwa brak czystei wody. 
Magistrat wysłał dziś na miasto cyster- 
ny do polewania ulic, które dostarcza- 
ią mieszkańcom Wilna  przefiltrowanej 
wody. 

„Komitet powodziowy ułożył listę 
ofjar i udziela już wszystkim poszkodo- 
wanym pomocy materjalnej. 


Świnia nogryzła na śmierć dziecko 


Kraków: 28 kwietnia 
We wsl Baczyn pow. krakowskiego miał 
wczoraj miejsce straszny wypadek. W 
jednem z domostw mieszkało małżeń- 
stwo Telefunowie. Wczoraj wyszli oni 
z domu i pozostawili w izbie dwoje dzie 
ci w wieku lat 6 oraz jednoroczne niemo- 
wię. W czasie nieobecności Telefunów 


wyszła z obory Świnia, otworzyła ry- 
jem drzwi i weszła do izby. Tu prze- 
wróciła ona stojącą kołyskę. Dziecko 
wypadło na podłogę. Wówczas świnia 
pogryzła je tak silnie, że wkrótce dziec 
ko zmarło. Wypadek ten wywołał w 0- 
kolicy wstrząsające wrażenie. 


Guszynfia 
Łódź, 28 kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, w dniu 1 maja 
nastąpi otwarcie letniego Sanatorium 
dla dzieci ubezpieczonych w kasie cko- 
rych w Tuszynku. Na pierwszy miesiąc 
maj wysłanych będzie 120 dzieci, za- 
kwalifikowanych przez lekarzy. 

W roku bieżącym kasa chorych 
pragnac dać możność swym członkom 
wysłanie wszystkich dzieci, których 
zdrowie tego wymaga, zezwoliła, aby 
rodzice sami składali podania do centra 
li kasy. u 1,8 

Zgłoszone w ten sposób dzieci pod- 
dane będą oględzinom lekarskim, po- 
czem zakwalifikowane do wyjazdu na 
jeden z pięciu mięsięcy letnich. 


Przywódca hitlerow- 


ców Goebels 
aresztowaniu 
w IRonachijizrt 
- Berlin, 28 kwietnia 
(Polska Agencia Telegraficzna) 
Przywódca hitlerowców Goebels a- 
resztowany został wczoraj w Mona- 
chjum i odstawiony pod eskortą do Ber 
lina.  Goebels mimo otrzymanego we- 
zwania nie stawił się na rozprawę sądo- 
wą w Berlinie. 


Gen. Berenguer 
aresztowany 


Madryt, 28 kwietnia. 
(Telegram własny). 

W dniu wczorajszym wydany z0- 
stał nakaz aresztowania gen. Berengu- 
era. Będzie on odpowiadał przed są- 
dem za swą działalność na stanowisku 
premiera. Jako obrońcę wybrał sobie 
gen. Berenguer brata znanego lotnika 
majora Franco. 

Wczoraj rząd ustalił barwy flagi re- 
publikańskiej. Chorągiew republikańska 
będzie miała trzy pasy pionowe o koło 


rach czerwonym, żółtym i fioletowym. 


Mechanik omal nie 
postradał życia 


Poznań, 28 kwietnia. 

Na Targach Poznańskich w iednej z 
hal spadł z wysokości -kilkunastu mety 
rów mechanik Piotr Matuszczak, zaję- 
ty montowaniem urządzeń elektrycz- 
nych. Ocalił mu życie przypadek. Ma- 
tuszczak spadł na podłoge. na stojącą 
obok drabiny Teadelę Brechównę. Obo 
je odnieśli ciężkie obrażenia. iednakże 
Życiu ich nie grozi niebezpieczeństwo. 


Tragiczna Śmierć 
profesora simnazjalneśo 
Poznań, 28 kwietnia, 
Na szosie Środa—Poznań wvdarzył 
się wczoraj tragiczny wypadek. Profe- 
sor gimnazjalny Kołobłocki zdążając 
rowerem w kierunku Poznania najechał 
na wóz wiozący uczniów na wvcjeczkę 
Wskutek zderzenia profesor runął na 
szosę i doznał b. ciężkich uszkodzeń cie 
lesnych. Przewiezjono go do szpitala, 
w którem tegoż dnia jeszcze wyzionął 
ducha. | 
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Dyktator damskich główek... 


Tam, gdzie „odradza się* młodość. — Tajemnica naj- 
elegantszego salónu fryzjerskiego w Paryżu 


Mir. Amioime iesti polalsiem 


Paryski korespondent jednego z pism 
zagranicznych opisuje niezwykle cieka- 
wę wrażenia. jakie odniósł podczas po- 
bytu w nasłynniejszym „institut de be- 
aute'* mistrza Antoine. > 

— W bramie starego zniszczonego 
domu, opowiada dziennikarz, ujrzałem 
mały szyldzik instytutu piękności, który 
mieścił się na pierwszem piętrze. 

W poczekalni tłoczyły się olbrzy= 
mie tłumy, oczekujących swej kolei pa- 
cjentów. Poprzez szklane drzwi sal 
instytutu dokładnie widać wszystko, ca 
się odbywa wewnątrz. Na ustawionych 
rzędem „krzesłach operacyjnych“ sie- 
dzą pacjenci. Godna podziwu jest cier- 
pliwość tych ludzi, którzy czekają tu 


godzinami na swołą kolej. płacą każdą ł 


żądaną kwotę I gotowi są bez szemra- 
nia | jęku znosić najbardziej wyrafino- 
wane tortury. 

Powietrze nasłąknięte jest niezwyk 
le łagodnym aromatycznym zapachem, 
odnosi się wrażenie rajsklej atmosfery. 


on dodaje otuchy niezdecydowanym pa 
cjentkom, kreśląc przed niemi fantas- 
tyczne obrazy ich nowej wielce nęcącej 
przyszłości, daje światłe wskazówki, 
gani lub chwali bez względu na to, czy 
dana „pacjentka“ jest królową, księż- 
niczką, córką miljardera czy też mał- 
żonką nieznanego miljonera. Wszystko 
mu wolno, gdyż w tym zakresie jest 
nieograniczonym władcą Í dyktatorem. 

Wytworny ten młodzieniec (liczy en 


obecnie około 30 lat) przybył z Galicii 


do Paryża, Cały jego kapitał stanowiły 
wówczas niezwykła ambłcja 1 „bez- 
czelność". Praznął zostać rzeźbłarzem, 
a pracował, jako fryzjer, specjalista fry 
zür damskich. 

Od tego czasu minęło 20 lat. Niezna- 
ny mieszkaniec Galicji, obecnie mon- 
sieur Antoine zasłynał w całym świe- 
cie, jako najwybitniejszy mistrz kosme 
tyki, król mody! Wśród swych niezli- 
czonych klijentek może on wymienić 
6 panujących królowych, legiony kor 


z której twórca wypędził Ewę za to, że|biet z najwyższej arystokracił. Salon 
zapragnęła zgłębić tajemnicę wiecznej |iego uchodzi za najbardziej międzvnaro 


młodości. Młodość rozdawana jest tu 
szczodrze wszystkim, oczywiście, za 
sowitą opłatą I tylko na pewien ogranł 
czony okres, po upływie którego nale- 
ży się ponownie poddać operacji odmła 
dzającel. 

Od 30 do 40 pomocników 1 asysten- 
tek jest zalętych przy dokonywaniu tej 
"doniosłej misji. Pracują oni bez wyt- 
chnienia. Na miejsce jednej  klijentki, 
która została załatwiona, zgłaszają się 
natychmiast 3 następne. 
= "Jednocześnie dokonywa sle kilku o- 
peracyj. Wówczas, gdy włosy delik- 
wentki poddawane są trwałej ondulacji, 
manicurzystka lakieruje jej paznokcie, 
artysta - malarz o uduchowionvm wyra 
le twarzy nadaje brwiom odpowiędni 


Š jakiś  czarnoksleżnik ustiwa 


wyraz, 


,nieprawdopodobnie. i 
|części Berlina mieszkał z żona i dwie- | przywiązywano wielkiego znaczenia do 


dowy zakład w całym Paryżu. Tu za- 
padają wyroki w sprawie nowych fry- 
zur kobiecych, które obowiązują póź- 
niej na całym świecie, w salonie tym za 
nadają postanowienia. określające ko- 
lor włosów na przedpołudnie, podczas 


"uprawłania sportów, do toalety balo- 
iwęj, wydawane są przepisy, dotyczące 
lakieru do paznokci, linji brwi i t. d. 
Antoine jest dyktatorem piękności. 

Pozatem jest to bardzo skromny 
człowiek, marzyciel, w którego fantazji 
jtworzą się coraz to nowe idee. Nosi on 
ogromny pierścień. Strój jego nosi vd- 
rębne indywidualne piętno. 

— Wszystko co na sobie noszę jest 
moją własną oryginalną kreacją, oświad 
cza Antoine, Ubranie jest ściśle zwią- 
„zane z daną osobą. Z tego wzziędu u- 
wielbiam bale kostiumowe, gdyż mogę 
"wówczas dać ujście mojej fantazji, W 
Paryżu odbywają sięmaskaradv. które 
szerokiemu ogółowi są zupełnie niezna- 
ne, gdvż nie każdy ma tam dostęp. Na 
„przykład, podczas balu, który urządziła 
„tej jesięni lady Fellous, każdy z ahec- 
'nych ucharaktervzował sle na jednego 
lz zaproszonych gości. Patout przebrał 
„słę za księżniczkę Salavert. ja ucharak- 
„teryzowałem s'ę na Cecil Sorele, mada 
me Mazuki nosiła maske Antoine. Gdv- 
by damy podczas zwykłych balów miła 
ły na soble podobne maski musiałobv 
to wywołać, niewaątniłwie, powszechne 
zgorszenie 1 niesmak. Tajemnica praw- 
dziwej elegancji polega na umiejętności 
zastosowania stroju do danej chwili j 
okoliczności... 


Dbłąkany inżynier zowiłci dzievezynę 
DOCZEM p rt keii rrei sobie 


W Berlinie w ostatnim tygodniu za- 
szedł niezwykły wypadek zbrodni, któ- 
Tej motywy przedstawiają sie wręcz 
We. wschodniej 


krewnych chorego, że stari fego jest 
lepszy I można go wypisać z sanator- 
jum, miernniej jednak nie należv go zó- 
stawiać samego. Widocznie jednak: nie 


zmarszczki z twarzy, poważny zaś je-|"1a małemi córeczkami polski haudlo-|tego oświadczenia lekarzy i państwo 
gomość o wyglądzie profesora uniwer-| Wiec, lzalson. Kilka dni temu Isalsono- |Igalson uznali za możliwe wviechać za- 


sytetu nadaje jej bezbarwnym 


oczom Wis wyjechali do Warszawy, gdzie cięż |granicę, pozostawiając dzieci na opiece 


charakterystyczny żywy wyraz I blask, Ko zachorował jeden z ich bliskich | służby, 


Słychać nieustanny  turkot maszyn, 
"przeznaczonych do odmładzanłia ludzka 
ści. Pracownicy w białych kitlach 


krewnych. 
Przed wyjazdem, nie chcac  zosta- 


. Pewnej nocy po wyjeździe gospoda- 
rzy, inżynier Szkop wrócił do domu o 


zjwiaż maiefkich córeczek bez ob'eki, za godzinie dwunastej i bezpośrednio uda? 


pędzlami, farbami I instrumentami pe- prosili na czas swojej nieobecności 12-j|się do pokoju, w którym spała mała 
'dzą clągle we wszystkich kierunkach, |ietnią córkę brata Igalsona, ilze. Prócz |llza, Zniewoliwszy małą Śpiaca dziew- 


w sprawach skomplikowanych zasłęca- 
lą porady u samego mistrza, wielkiego 


¡tego w mieszkaniu tem m.eszkał jesz- 


cze trat pani lgalsonowe.  irżynier 


czynkę, inżynier dwoma strzałami za- 
bił ją, poczem udał się do swoiei sypial- 
ni, gdzie po uprzedniem rozebraniu się 
i ułożeniu w łóżku dał do siebie śmier- 
telny strzał, 


Antoine, który wie wszystko. Szkop. który niedawno powrócił ze 
On jest panem. właściwy „spiritus Szwajcari gdzie przebywał w sana- 

movens“ tej kuchni  czarodziejskiej. jtorjum dla nerwowo-chorvch. 

Wszelkie pomysły pochodzą od niego, liyrekcja sanatorium _ubrzedziła 

WOODA TURZE OD 

Odnalezienie skra- 


„dzioneśo wiirażu 


Y> 


MiA 


Si witraż Madonny, pochodzący z 

12 stulecia į przedstąwiający kolosalną 

wartość, został przed kilky miesiącami 

skradziony w niewytłumaczony sposób z 

klasztoru w Karyntji (Austrja), Obecnie 

udało się witraż ten odnaleźć u jednego 
z autykwarjuszy berlińskich. 


7 kt y y bo 
RAT 4 b 


Waływ imienia n 


a charakfer ludzki 


Czem się przejmują amerzkcamie 


Od wieków eszystuje teoria, według 
której imię nadawane  niemowlęciu, 
kształtuje później jego charakter t staje 
się jednym z głównych czynników jego 
sposobu bycia. 

Przybywa np. na świat chłopczyk. 
Rodzice pragną aby był dobrym, śmia- 
tymi szlachetnym człowiekiem. ale na- 
dają mu imię... Jakób. Wszystko napró- 


żno, chłopak bowiem w miarę jak dora-|si nowoczesny amerykański apostoł. 


sta. staje się coraz bardziej skrytym, 
tchórzliwym i skąpymm gdyż cechy te 
PRACA na niego z... nadanego imie- 
nia. 

Jakże słę ustrzec od tej tragicznej 
omyłki, — pytają zrozpaczeni rodzice? 

Odpowiada na to podręcznik Amery 
kańskiego Towarzystwa Metapsych'cz- 


|lepiej fakt. że wszystkie kluby sportowe 
amerykańskie, wszystkie organizacje ro 
botnicze, wszystkie związki polityczne | 
wprowadziły przymusowo — granato- 
we krawaty i granatowe uniformy. Ko- | 
lor ponsowy jest przeciwieństwem gra- 
natowego. wnosi zawiść, kłótnie, zem- 
stę a nawet nienawiść. „Wystrzegajmy 
się ubierać dzieci na czerwono“ — ai 


skierował lutę 
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Tragedja emigran- 
tów rosy;skich 


IHękany zazdrością szo" 
fer zastrzelił Kkochanfię 
it siebie 

W Paryżu, w jednej z ale! Lasku Bu 
lońskiego. rozegrał się w tych dniach 
straszliwy dramat, którego bohaterami 
byli mieszkający w Paryżu emigranci 
rosyjscy — Helena Wawiłowa i Iwan 
Gabowski, 

Pisma paryskie podają następujące 
szczegóły tej tragedii. 

W ubiegły piątek obok wielkiej ka- 
skady Lasku Bulońskiego usłyszano 
strzały rewolwerowe, które. jak się oka 
zało, rozległy się z położonej w pobliżu 
groty. Szofer taksówki. który niedaleko 
stał ze swo'm wozem, usłyszawszy 
strzały w tak niezwykłem miejscu, pod- 
szedł bliżej i ku swojemu przerażeniu 
ujrzał u wejścia do groty dwoje ludzi, 
leżących w kałuży własnej krwi, Byli 
to mężczyzna i kob'eta, a mianowicie 50 
letnia Helena Wawiłowa i 34-letni Szo- 
fer Gabowski. Kobleta była martwa» zaś 
mężczyzna ciężko ranny w prawą skroń 
Ręka jego konwulsyjnie zaciskała rewol 
wer dużego kalibru. Gabowski jeszcze 
oddychał. 

Z zachowaniem wielkich ostrożności 
nrzewieziono rannego szofera. do naj- 
bliższego szpitala, gdzłe mimo €nergicz 
nych zabiegów mle udało się go utrzy- 
mać przy życiu. Po kilku godzinach ran 
ny zmarł. 

Komisarzow! policji, który natych- 
miast przystąpił do szczegółowego śledz 
twa udało się ustalić szereg sensacyj- 
nych szczegółów z życia rosyjskiej pa- 
ry emigrantów. ; 

W ciągu ostatnich trzech lat Helena 
Wawiłowa mieszkała w Paryżu wraz 
z córką, trzydziestoletnią Larysą. Mąż 
Heleny zmarł przed trzema laty w Pra- 
dze. Obydwie uciekin'erki prowadziły 
w Paryżu zwykłe życie rosyjskich emir 
erantów. Córce udało się otrzymać nę- 
dzną posadę w. jakiemś przedsięb or- 
stwie handlowem i-.swemi zarobkami po 
magaąta ona matce. Pół roku temu Wa- 
wiłowa - matka zakochała się w szofe- 
rze. Gabowskim i wkrótce została jego 
kochanką, Wtedy Ciabowski opuścił 
swoje mieszkanko na przedmieściu Pa- 
ryża | wprowadził się do Wawiłowych. 
Gabowski okazał się człowiekiem bru- 
talnyne egolstycznym | w dodatku nie- 
normalnie zazdrosnym. Między kochan- 
kami powstawały częste kłótnie | star- 
cia, których świadkiem była zawsze 
córka. Larysa. 

Głośne krzyki wydobywałące się z 
mieszkania Wawiłowych często niepokó 
iły sąsiadów, którzy w ten sposób byli 
au courant nienormalnych stosunków» 
panujących w ciesnem mieszkanku sąsia 
dek.  Ostatnlo szofer w przystępach 
wściekłości groził, że zabije kochankę. 

Co zaszło krytycznego dnia — do- 
kładnie niewiadomo. Badani przez poli: 
cię sąsiedzi przvpuszczają. że Gabow= 
ski zaproponował Wawiłowej spacer w 
swojej taksówce. To przypuszczenie po 
twierdza fakt. że .auto Gabowskiego zna 


jleziono opoda! Kaskady. Po wyjściu z 


taksówki  Giabowski prawdopodobnie 
wszedł z Wawiłową do groty, gdzie 
między kochankami znowu doszło do o- 
strego starcia. Szofer, nie panując nad 
swem gwałtownem usposob'eniem. wy- 
dobył rewolwer I oddał kilka śmiertel- 
nych strzałów do kochanki. poczem 
do siebie, 


ZO 


$sy w roli aktorów filmowych 


„Ssia wersja” filmu Srety Garbo. 


w dolinie don Fernando w Los An-|] 
geles: na specjalnem terytorium mieszka 
grupa artystów - psów. Jest ich około ` 


nego (podając całą litanję imion męs-,40. Młodzi aktorzy pilnie strzeżeni. ży- 


kich i żeńskich z najszczegółowszym o- 
pisem cech, walorów i charakterystycz 
nych przymiotów każdego Imienia. 

Podręcznik ten podaje także do wła" 
domości ozólnej, że na kształtowanię 
się uspoobienia u dzieci wpływa też ko- 
lor ubranek, jakie noszą. Kolor najbar- 
dziej zalecany dla dzieci „budzący jak 
najszlachetniejsze uczucia, wytwarzają- 
cy pogodę z ducha I zdolność do ofiar- 
ności“ to kolor błękitny, aż do granato- 
wego włącznie, 

Jak bardzo temi radam! przejmuję 
się ludność amerykańska. świadczy naj- 


„ja tylko „pro arto“, nie wiedzą co to jest 
„nocne życie. kabarety. alkohol... Kładą! 
się spać o zachodzie słońca» wstają o 
świcie, codzień odbywają ćwiczenia i; 
studjują swoje role. Nie wszyscy są no* 
wicjuszami, Są wśród nich i tacy, któ-' 
rzy mają już wyrobioną sławę i swych 
wielbicieli, kiórzy wysyłają swe podo- 
bizny... z podpisami. Każdy pies ma swo 
ją garderobę i lepiej nie próbować po- 
Re innemu psu ją zająć. Kostiumy są 
skrojone dokładnie na miarę. a jest ich 
przeszło tysiąc. 

t Specjalne urządzenia regulują tempe; 


raturę zimą i latem, aby mali aktorzy 
mogli pracować w jak najdogodniejszej 
atmosferze. 

Obecnie nastąpiła pewna inowacja w 
„psich” filmach. Dotychczas ich mowa 
ograniczała się do „hau - hau“, a teraz 
mówią ludzkim głosem. Nagrywa się fil- 
my nieme: a potem uzupełniane są one 
dźwiękowo. Niełatwą jest rzeczą dobie- 
ranie aktorów - ludzi którzy mają na- 
śladować psie głosy, będąc vice versa 
portretami ludzkich istot. Niedługo be- 
dzie wyświetlany ciekawy film w wy» 
konaniu psich aktorów. Będzie nim 
„psia” wersja filmu p. t. „Anna Cristie“, 
w którym jak wiadomo tytułową rolę 
odtwarza Greta Garbo. 
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AN EXIRESS 


Gdy sie wiosna budzi w Hipku... 


j Z. 
=, . au" -4N 


Przyszła wiosna, lody prysły, 

Krew się budzi, płoną zmysły, 

Ś na drzewie wśród igraszek, : 
lub zawiera z ptaszkiem ptasze 


— pae a 


Walka 2 awodowyni 


Wiosenny film rysunkowy ,. 


EES 
COCEA 
Te | 


M że miłość rzecz to dobra, 
Jak napisał gdzieś Dekobra, 

I nasz Hipek się figlarnie  '- 
Do dziewczyny pewnej garnie. 


„Chcesz — nieznanej się zapytał — 
Przyjąć uczuć mych kapitał? 

O badź moją żądź lokatą!" 

Donny gach się zjawił na to. 


litytantdn 


Na 80 tysięcy zapowiedzianych licytacyj, dochodzi do 
. skutku 1.500. — Najwięcej licytacyj odbywa się 


w 


Na terenie całej Polski urzęduje o- 
koło 1300 komorników sądowych. Każ- 
dy z nich zapowiada dziennie od 25 do 
30 licytacji, na podstawie uprawomoc- 
nionych wyroków sądowych. Czyni to 
w sumie około 30 tysłęcy licytacji dzien 

(7 ri 
- Do sprzedaży dochodzi stosunkowo 
dość rzadko. Dłużnik, widząc, że iuż 
nic go nie może uchronić przed licyta- 
cią, w ostatniej chwili stara się wszel- 
kiemłi sposobami zdobyć pieniądze i úi- 
ścić zaległą sumę. 

"Komornik nie wykonywa już wów- 
«czas swych czynności urzędowych. 

Jak wykazują statystyki, na ogólną 

ilość 30 tysięcy licytacji, dochodzi do 
skutku tylko 1500, a często i jeszcze 
mniej. 
+i- Każda zapowiedziana licytacja, choć 
by nawet nie została dokonana, pocią- 
ga za sobą koszty. 
"_ Jeśli przedmiot, który ma być sprze 
dany, nie przekracza wartości 530 zło- 
tych. komornik pobiera 5 zł. 80 gr., ieś- 
li zaś przewyższa tę sumę, dochodzą je 
szcze koszty ogłoszenia w dziennikach 
wynoszące 6 zł. 20 gr. 


Dłużnicy winni więc, we własnym 


interesie, starać się uiścić należną su- 
mę (o ile oczywiście posiadają na to 
środki) przed wyznaczeniem terminu li 
cytacji, gdyż w ten sposób mogą zao- 
szczędzić sobie wydatki, które później 
ściąga się od nich urzędową. 

- Wśród osób, których ruchomości są 
licytowane, przeważają kupcy i drob- 
nieisi przemysłowcy. Inteligencja pra- 
cująca, nawet najgorzej uposażona ma 
'terialnie, bardzo rzadko dopuszcza do 
sprzedaży swych mebli, czy sprzętów 
domowych. Pracownik biurowy, dba o 
swą opinię i jeśli wystawia weksle, to 
stara się ie wykupić w terminie. 


'Naiwięcej licytacji dokonywa się w skich. 
dużych ośrodkach miejskich. Przodują 


Warszawa i 

W ostatnich czasach dość często rów 
nież muszą zieżdżać komornicy do osad 
wiejskich. Chłopi, którzy dawniej strze 
gli się, jak ognia, wszetkich licytacji, 0- 
becnie dość często nie wywiązują się 
ze swych zobowiązań ! występują je- 
den przeciwko drugiemu na drogę Są- 


ową. 

Ilość spraw karnych o ukrycie przed 
miotów, podlegających licytacji, jest 
stosunkowo dość duża. Osoby, które 
uniemożliwiły komornikowi spełnienie 
jego czynności urzędowych. są pociąga 
ne do surowej odpowiedziatności. Guv 
zostaje im udowodnione, że kilkakrotnie 
popełnili podobny czyń. otrzymuła rocz 
ną, a niekledy | większą karę więzien- 


na. 
Stwierdzono, że mangó! Ilość licy- 


Warszawie ì w Łodzi 


tacyi od pewnego czas” systematycz- | Wydane zostały specjalne przepisy 

nie się zmniejsza. > które przewidują surowe kary dla OS 

| Narazie spadek nie jest jeszcze zbyt stosujących niedozwolone metody kup 

"duży, lecz w każdym razie dowodzi on na ruchomości w czasie licytacyj. 

że ilość sumiennych płatników sa. W przepisach tych są również prze: 

wzrasta. | widziane kary za wszelkie machinacje, 
Władze rozpoczęły obecnie energicz popełniane przez osoby, których rucho- 

ną walkę z zawodowymi licytantami, a mości mają być sprzedane. 

to na skutek licznych skarg. napływa-| Chodzi tu o uniemożliwienie kupna 

jących ze wszystk” :4_stron' kraju, y i anie! tik 

isie Qsobuicy. ci, żarajć na nędzy ludz. | tvinemi dokumentami, mającerni> umie- 

kiej." dokomują 'dość czeste rozmaitych | możliwić *komornikom  >spełn'euie ich 

jmachinacyj, które narażaja na straty | czynności. 

badz to płatników, bądź też wierzycieli. i l 

CZ zu SAA AAI AERES EEE SE EE E WOORCSZZA, 


„Nie wpuszezam mężczyzn w negliżu” 


Niezwycłe awamiura zmazżejńmsica 
ma ulicy Zielonej ; 


Do drzwi mieszkania państwa Ry- P. Klec nie wdawał sie w dalszą 
backich przy ulicy Zielonej ktoś ener- | dyskusię. > 
gicznie zapukał. Pochwycił pogrzebacz i począł za- 

— Kto tam? — spytała pani domu. |dawać żonie ciosy w głowe. 

— To ja, Klec, wasz sasjad — Niewiasta wzywała rozpaczliwie po 
brzmiała odpowiedź. „ „łmocy. Nadbiegli sąsiedzi, którzy obez 
Pani Rybacka otworzyła drzwi 1|włądnili wojowniczego obywatela. 
szybko je zamknęła, nie wpuszczając,|  Kjec stanął przed sądem. Skazano 


sąsiada do wnętrza. go na dwa tygodnie aresztu. 


P. Klec był bowiem w ineskryma- 
blach. Ax 


męża — począł się  tłumączvć przez 

drzwi — by mi pożyczył wbranie. Żona 

wyszła na miasto į zamknela mi mój 

garnitur w szafie. Muszę załatwić waż- 

ną sprawę i nie mogę na nią czekać. 

|  — Nie, ja pana w takim stanie nie 

wpuszczę — odpowiedziała kategorycz 

nie p. Rybacka. 

| Nieszczesny Klec zapukał do Za-| Narodowa Federacja amerykańskich studen- 

mieszkałych o piętro niżej. Kwaśniew- tów nabyła film L. Majstona według dzieła 
Remarqnue'a „Na Zachodzie bez zmian* celem 
demonstrowania tego filmu jednocześnie w 
kolezjach Ameryki z tem, iż będzie wyświę- 
tlany ponownie co cztery lata, Ma to na celu 
zaznajomienie każdej ze świeżych  generacyj 
akademików z tem  monumentalnem  dzięłem 
srebrnego ekranu, oddającem w całej } 


| Pani Kwaśniewska, podobnie jak p.) 
Rybacka, zamknęła mu drzwi przed no. 
sem, oświadczając kategorvcznie, że 
pa wpuszczą do siebie mężczyzn w ne. 
gliżu. 


wości okrucia twa wojny. 


P. Klec musiał więc wrócić do domu| Film ten dył demonstrowany na dworze 
Luksenburskim w obecności Wielkiej Księżny, 


i czekać na swą połowicę. r 
Wiedział on bardzo dobrze. że Małej PIONÓW rzadu araz korpusu dyplomatyezmega. 
żonka umyślnie schowała garnitur, by dzenie kino- mji dla ja na pe 
mu uniemożliwić pójście do knajpy. siedzenie to, w którem wzięło udział 600 naj 
Ostanio bowiem wydawał dość dużo bardzigi, znac dzia me poln dane łaa: 
na wódkę, co się bardzo poważnie  Od- | wj „Na Zachodzie bez zmian“ w osobie insce- 
biiało na ich gospodarstwie domowem.  nizatora L, Majstona, 
Pani Klecowa wróciła do domu do- 


rzek dzie bez zmian“ 
piero około 1l-ej wieczorem. ` „Ba g àf « d 
— Czyś ty mi schowała ubranje?— | wyświetla obecnie w Łodzi kinoteatr 
spytał ją małżonek, hamujac wściekłość „LUNA“. 


— Tak jest — odparła mu. — Teraz Tey 


dopiero to sobie przyponmiałam. Je- 
stem ostatnio bardzo nieuważna. = 


'bocia į stracił 


podstawionym  osóbom, operowanie” tik]. 


Zwiewa Hipek. Strach nim trzęsie... 

A stąd morał w takim sensie: 

Gdy chcesz dziewczę wziąć w opiekę, 
"Najpierw sprawdź jej... hipotekę. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Samozwańczy urzędnik 
funduszu bezrobocia 


nabrał bezrobotnego, obiecując 
mu wypłatę zasiłków 


Walenty Sapiński, zredukowany ro- 
botnik jednej z fabryk łódzkich. skar- 
żył się przed swym znajomym, Ro- 
manem  Bardzińskim, że przestał już 
otrzymywać zasjłki w funduszu bezro- 
wszelkie środki utrzy- 
mania. 

— Nfe martw się, mój drogi — od- 
parł mu  Bardziński. — Znam bardzo 
dobrze pewnego urzędnika funduszu, 
który mógłby tak pokierować twojemi 
papierami, że będą ci dalej wvpłacali 
zapomogę. Ten urzędnik nie bjerze 


żadnych łapówek. Trzeba mu tvlko po 


stawić dobrą kolację. SAANA 
"— Nato by jeszcze się znalazły pie- 
niądze — rzekł p. Walenty. — A czy 
mógłbyś mnie z nim zapoznać? 

— Zrobi się. 

W kilka dni później Saniński wraz 
z Bardzińskim i tajemniczym dygnita- 
rzem spożywał kolację w iakiejś zacisz 
nej restauracyjce. Młody urzednik znał 
Się nie tylko na przepisach prawnych, 
ale į również na trunkach alkoholo- 
We, których pochłonął niesłychaną 

OŚĆ. 

Rachunek wyniósł 22 złote. Zapła- 
cit oczywiście Sapiński. 3 

Sympatyczny urzędnik pożegnáł się 
czułe z fundatorem, przyrzekając mę 
dozgonną przyjaźń i zapomogę przynaj 
mniej na przeciąg sześciu mięsecy. 

—A kiedy dostanę pienądze? — py- 
tał go Sapiński. 

Niech pan nie chodzi do żadnych 
urzędów, bo pan zepsuje cała sprawę. 
Przyślą panu sami wezwanie. 

Daremnie Sapiński oczekiwał naja- 
kąkoiwiek wiadomość. 

Upłynęły dwa tygodnie. Nieszczęs- 
ny bezrobotny dowiedział się. że ów 
„dygnitarz” w rzeczywistości był ja- 
kimś sezonowym robotnikiem i. że Bar 
dziński najhaniebniej go oszukał. chcąc 
przyzwojcie sobie podjeść. Sapiński 
zwrócił się do policji. 

W wyniku przeprowadzonego do- 
chodzema Bardziński i Jan Drabarek, 
podający się za urzędnika funduszu bez 
robocia, stanęli przed sadem. 

-Na sprawie obaj tłumaczvli się, że 
nie mieli żadnych złych myśli i chcieli 
jedynie nabrać Sapińskiezo na kolacje. 

Sąd skazał ich po dwa miesiące 
aresztu, z zawieszeniem wykonania kê- 
ry na przeciąg dwuch lat. 


Zamach samoGójtyg 


Na ulicy Piłsudskiego w celu samo- 
bójczym napiła się jakiejś trucizny Sła- 
nisława Żurawska, mieszkanka Łasku. 
Pogotowie, po udzieleniu pierwszej po 
mocy przewia'ło desperatkę do szpl+ 
tala ożnańskich 

rzyczyny rozpaczliiwego kroku ate 
zdołano ustalić; 


KE EA EE 
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I-szy Dźwiekowy Kino - Teatr w Łodzi 


SPLENDID 
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* DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


Miłość incognito, — Najnowsza 
para kochanków filmowych, pełni ten! 
peramentu i elegancji Liljana Harwey i 
dźwiękowej 


i 
kad hinbietól. 


Szaliapin w Rydze 


Znakomity śpiewak opowiada 
o swych podróżach, tęsknotach 
i o córce 


Do Rygi przybył przed kilku dniami 
ljeden z najznakomitszych śpiewaków 
współczesnych F, I. Szaliapin, który 
przed rokiem występował już w stolicy 
Łotwy, a w ciągu tego czasu zwiedził 
Buenos - Aires. Walparaiso. Monte - Car 
Jo, Paryż. Lóndyn i Berlin. Do Rygi 
przybył wprost ze Sztokholmu. Przy- 
ljazd jego miał być nawet odłożony, 
lgdyż rozniosła się pogłoska. że Szalia- 
pon w Sztokholmie poważnie się rozcho 


OSTATNIE DNI! 


Ramon NOUARRO 
_ Sevilla, 
miasi9 miłości 


w/g znakomitej A „ZEW CIA- 


Minuta Śmiechu 


3 Pewien młodzienioo omawia z pastorem 
kwestję ślubnych formalności. Przy tej okazji 
wywiązuje się następująca rozmowa. 

— Koszta ślubu wynoszą 80 złotych. 

— Dobrze. Tylko jeszcze jedno, panie pa- 
storze. Słyszałem, że pan pastor przy udziela” 
niu błogosławieństwa całuje młodą pannę. Otóż, 
zależy ml bardzo na tem, ażeby ten piękny zwy» 
czaj zachowany został również przy moim ślu- 
bie... 


Henry Garat w uroczej 


operetce filmowej wytwórni „UFA“ pl 


Lrodhatn Księżniczki 


Najweselsze przygody miłosne zako- i 
chanej księżniczki. Matrymonialne 
kłopoty ministra dworu. Nadworny de- 
tektyw „Pipac” prześladowany przez 
niepowodzenia, — Wspaniała imponu- 
jąca rozmachem dawno  niewidziana 
wystawa. Aparatura dźwiękowa 
Western Electric. — Początek sean- 
sów o godz. 4 pp. — Passe-partout 
prócz urzędowych nieważne. — Do 
godz. 6-ej ceny miejsc zniżone, 


W roli głównej: Ramon Novaro, Re- 
nee Adoree, Ernest Torrence. 


m Mik dA 23 226 Żona ZZRĘ 
Nad program: Przyjazd Maszałka Pił- 
sudskiego z Madery. 


— Oczywiście... Dlaczego pan o tem wątpi?.. 

— Żeby to zostało między namł, panie pa- 
storze: moja narzeczona jest dość stara I nie” 
zbyt ładna... 


— 0, to nie szkodzi... W takim razie ślub bę 
dzie kosztował 120 złotych. 

++ 

Do grabarza stojącego przed bramą cmen- 
tarną na Powązkach zbliża się pewien pan i 
pyta: 

= Przepraszam, czy trzecia żona pana Ko- 
Tashiskiczo ma być dzisiaj na tym cmentarzu po 
chowana?.. 

— Nie.. — odpowiada grabarz. — Ale o ile 
mi wiadomo, pan Kolasiński chowa wszystkie 
swe żony na praskim cmentarzu... 

+4 


*: 
Z rozmyślań kupca: 


— Strasznie leniwi są nast rzemieślnicy... Ja czech zamierza w tym roku sprowa-iże na kolonjach odbywają się często po 
już zdążyłem zrobić plajtę, a stolarz nie zdążył dzić na kolonie letnie do Polski około gadanki z zakresu historji i zeografji 


jeszcze zrobić półek do sklepu... 
k* 


+ ; 
Oiclec, zamawiający dla swej córki zaręczy= 


nowe zawiadomienia, 
— Niech pan policzy taniej... moja oórka bar 
dzo często się zaręcza... - 
*» 


Gość hotelowy zara się do numerowego: 

— Wie pan, mam ogromne przgnienie!... 

— A mo to zaraz przyniosę panu szklankę 
OAY. 

— Człowieku! — denerwuje się gość. — Wy 
raźnie przecież powiedziałem, że mam pragnie» 
nie, a nie, że jestem brudny t.. 

tę 


a 

Myśli współczesnej panny! 

— A więc jeden zrujnował się przeze mnie, 
drug! się zastrzelił, trzeci z rozpaczy wyjechał 
do Afryki.. Teraz muszę znaleźć jeszcze jedne- 
go „łrajera*, któryby się ze mną ożenił... 


Kamrnecie lEalralrtey 
TEATR MIEJSKI 
Moskiewski Teatr Artystyczny wystawi dziś 
„Rewizora” M, Gogola, a w środę i w 
y sensacyjną sztukę Bułhakowa „Biała 
Gwardja". Na czele rewelacyjnego zespołu tego 
stoi jedem z najznakomitszych aktorów współ. 
czesm awłow. Bilety w kasie zamawiań 
Teatrów Miejskich 
W próbach pod reżyserją K Tatarkiewicza 
kamedja amerykańska Anny Nicols „Trzykrotne 
wesele“ oraz poa kierunkiem K, Kijowskiego 
„Ten, KSCeo iją po twarzy" (dla występów 
Wojciecha Brydzińskiego), 


czwa 


TEATR KAMERALNY. 

Dzć, we wtorek, w środę i w czwartek w 
dalszym ciągu zasłużone laury zbiera ulubieniec 
Łodzi — Michał Zmicz w arcyzabawnej komedji 
Framka „Interes z Ameryką", 

_ W próbach pod reżyserją E, Żyteckiego 
„Rozkosz uczciwości L, Pirandella (dia wystę- 
pów Brydzińskiego), 


TEATR POPULARNY, 

Da4 1 do czwartku włącznie ostatnie 
wtórzenia wybornego melodramatu T, Warcha- 
łowskiego „Dziewczę z fabryki,” 
© Najbliższą premjerą w Teatrze Populam 

i przeze komedja-wodewii W Ra- 
packiego „Ja tu rządzę“ Reżyseruje R. Urbański, 


Teatr Stanisławskiego w Teatrze Popularnym, 
W piątek raz jeden wystąpi w Teatrze Po- 
pilarmym Moskiewski Testr Artystyczny, dając 
głośną antukę Gorkija „Na dnie“, — Ceny zat. 
żone, — Bilety w kasie zamawiań, ul, Piotrkow- 
ska Nr, 74, 
DZIŚ KONCERT CHÓRU TOW, MUZ, „SZIR*, 
Dziś, we wtorek, dnia 28-go b m, o godzi- 
nie 20.30 odbędzie się w Filharmonfi inaugura- 
cyjny koncert chóru Tow Muz, „Szir* pod dyr. 
L rA ki eda w wykonaniu chórów Tow oraz 
solistów: pp Krapiwmiczanki, S, Lewitina i H, 


a. 

Ww ramie muzyka klasyczna I żydowskie 
pieśni ow — W idasse zob: eta 
udział p. prof. St. Frydbrrg Przy fortepianie— 
p. L, Lachsówna, 


TRRKKNRRNRNAKNARNNA 
Nieście pomoc 


najbiedniejszy 


` je 


Początek o godz, 4-ej po poł, ostat- 
niego o godz. 10.15 w. — m 
— Ceny miejsc zniżone: zł. 1, 
| 1.50 1 2.50. 


Zł. 1., 1.50., Z., 200. 
w 


Patriotyczna działalność 


Towaszystwwa pomocy dzieciom 
| i mmłecizieży polskiej w Niemczech 


Przed kilku dniami donieśliśmy na 


| dzieciom i młodzieży polskjei w Niem- 


11.000 dzieci. Załatwienie tei sprawy 
zależne jest od współudziałału całego 
społeczeństwa, nie od rzeczv będzie 
Iwięc zapoznać społeczeństwo z pracą 
wspomnianego wyżej Towarzystwa. `“ 

Towarzystwo pomocy dzieciom i 


młodzieży polskiej w Niemczech istnie=' 


i] 
[je już od dwóch 
rd 


lat pod protektoratem 
prezydentowej Mościckiej j wykazu- 
ożywioną dzjałalność, która wyraża 


| ed u dn ‘lẹ wychowawczą odgrywają te kolonie 
tem miejscu, że Towarzystwo pomocy ;letnie dla polskich dzieci, 


l miec, 


przebywa- ' 


jących stale na obczyźnie, tembardz.ej, 


polskiej, co wpływa dodatnio na pogłę- 


bienie uświadomienia 
wśród dziatwy. | 
„Dzieci wracają więc do swych, 


miejsc zamieszkania nietylko wvpoczę- 
te i zdrowe, lecz z nowym zakresem | 
wiadomości o ojczystym kraju. 

. Pozatem Towarzystwo utrzymuje i 
opiekuje się 92-ma stypendjami z Nie- 
Gdańska, Rumunii i Czechosłc- 


'się w różnych formach, a przedewszyst | wacji. 


kiem w sprowadzaniu dziecj j młodzieży 


"Zaznaczyć przytem wypada. że To- 


„polskiej z Niemeć na urządzane corocz- ; Warzystwo pomocy dzieciom i miłodzie- 


ne na całym obszarze państwa 
kolonie letnie. ' , 
W roku ubiegłym naprzykład Towa- 


ży polskiej w Nieniczech czerpie fundu- 
sze prawie całkowicie z 
ofiarności społecznej. 


rzystwo, posiadające liczne komitety, dysponując tylko skromnenii subsydja- 


wojewódzkie j powiatowe. ulokowało 
na kolonjach letnich 11.164 dzieci pol- 
skich z Niemiec, szczególnie zaś z 
PT Drezdna, Hamburga, Berlina 
it. d. 

Ponadto umieszczono na koloniach 
54 dzieci z Wiednia, 13 z Czechosłowa- 
cji i 30 z Łotwy. I 

Nie trudno zrozumieć jak wielką r 


mi, otrzymiywanemi od władz samorzą- 
dowych. 

Rozszerzenie więc prac Towarzyst- 
wa zależy wyłącznie od dobrej woli 
społeczeństwa polskiego, które winno | 
ze względu na wzniosłe cele Towarzy- | 
stwa poprzeć w miarę możności jego 
pracę. 


- ie wm 


Hallo?! Tu racd;ot.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. 
WTOREK, dnia 28-go kwietnia, 
Godz, 1158—12,05: Sygnał czasu z Wareza- 


wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 


12.05—13.15 Muzyka z płyt p ooacwyeh firmy 
a 


JA, Klingbeil, Piotrkowsk r. 160, 13.15—13.25: 
Odczytanie programu dz:ennego i repertuar tea- 
trów i kin, 13,25—1436: Przerwa, 41,35—14 50: 
Chwilka lotnicza  „Śzybownictwo” — wyś 


kpt, Adamowicz (tr z Warszawy), 14,50—15 15: 


Odczyt z Katowcz, = sag okresie ple- | 
a 


biscytu* — wygłosi egorowiczowa, 


P. 


15.15—15,30 Przerwa 1530—15.50: Odczyt dla 
maturzystów p, t „Związki tajne w Polsce“ — 
of, H. Mościcki (tr. z Warsz.). 1550 
t. „Orzesz- 


wygłosi 
—16 10; Odczyt dla maturzystów p. | 
kowa" tosi prof Z, Szwejkowiki trans 
z Warszawy), 16.10—16,15: Komunikat że- 
zac Pią w 71 
g onowych z Warszawy, | 
misja z Poznanża, Pogadanka ak 
„Młodość na antenie", 
[an dyr G 

ansz yr Grzegorza 
, Saens: Feien do oratorjum „Potop“, 2 
i pentier: Fragmenty z suity „Wrażenia z 
3 D y: Nokturn 4) Ravel: Suita „Ma Me- 
re I-Qye*". 18.45—19,]0: Rozmaitości, 19 10— 
19,25 Komunikat Izby Przem -Handi w Łodzi 


ademioka 


„program na dzień następny, 19,25—19.35: Płyty 


gramofonowe, 1935—19.50: Prasowy dzienni. 

' radi z 

Teatru Wielkiego w Warszawie opery 

„ów Ja Eaa Ea Komuni- 
aty: Pat, meteorologiczny, icyjny sporto 

lime 2820026 Masks, leki zę 

| Warszawy, 


ŚRODA, dnia 29-go kwietnia, 

Godz. 1158—12,05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy 
12.05—13.15: Muzyka z plyt gramolonowych fir- 
my. A. Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160. 
1325: Odczytanie programu dziennego i reper- 
tuar teatrów i kn, 13,25—14,50: Przerwa 14 50: 


„Radiokronika* — wygł. dr. M Stępowski (tr. 


ant słowiańskiej dla dzieci 


1615—17.15: Muzyka z płyt 
5—1740: Trans 


t, 
17.45—18.45: pk KOM 


symioniczny w wykonaniu ork, Filh, 
itelberga, 1) Saint- 


Bec 
tòch", 
arszawy, 19,50—23 10 Transmisja z 

á taneczna z 


i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
13 15— 


z! Warszawy. 1515—15,30: Przerwa, 15.30—15 50: 
Odczyt dia maturzystów p. t, „Europa i olska* 
wojną światową” — wygłosi dr. Wacław 
Lipiński (tr, z W-wy), 15,50—16,10: Odczyt dla 
maturzystów p. t „,Żeromski* — wygłosi prof : 
St Adamczewski (tr z Warszawy), 16.10—16.15: 
Komunikat dla żeślugi i rybaków. 16.15—16 45: 
piety: PŚ dzieci 1) Zagadki i szardy podyk- 
tuje Henryk Ładosz 2) Kwadrans literatury 
starszych i młodzieży, 
16.45—17.15: Muzyka z płyt gramofonowych z 
Warszawy. 1715—17,40: Odczyt dyr, Smigiel- 
skiego p, t. „Zwalczanie marnotrawstwa w prze- 
mysleni w życiu publicznem* (tr z Warszawy) 
17,45—18.45: Koncert ularny w wykonaniu 
orkiestry P, R, pod dyr, J. Ozmińskiego (trans, 
z Warszawy) 1845—1910: Rozmaitości. 19.10 
—19.25: Komunikat Izby Przemysłowo-Hanldo- 
wej w Łodzi i odczytanie programu na dzień na. 
stępny, 19,25—19,40: Muzyka z płyt gramofono- 
z Warszawy 1940—19 55: Prasowy dzien- 

nik rądjowy z Warsz, 20—20.15: Wśród książek, 
progni najnowszych wydawnictw omówi prof 
Mościcki (tr. z Warsz.) 2015—20.30: Odczyt 
muzyczny ze Lwowa, 4)30—21.15: Koncert ka- 
Egia À z RATEI wykonaniu kwariėtu 
Ir ubiskiej, I biska (I skrzypce), Mie- 
czysław Fliederbaum (II skrzypce), M*eczysław 
zajaski (altówka), Zofja Adamska (wiolonczela), 
i) Haendla-Halvorsena Passacaglia na skrzypce 
i wiolonczelę 2) Beethovena Kwartet smycz- 
kowy top. 18 Nr. 5 (tr, z W-wy) 21.15—22 05: 
Audycja  literacko-muzyczna poświecona Ja- 
pomji (tr, t ża 22.05—22,35, Audycja sło- 
wiańska (tr, z Warszawy), 2235—24: Komuni- 
katy: Pat, meteorologiczny policyjny, sporto« 


wy oraz muzyka I i taneczna z Warszawy, 
PS> OBY AORTY GEE D A. - |. gą 


} 


f 
l 


An an ta m ky damy, ky r ko, 


anaana ky Pny ty ky ny ay kw Ly 


,rował. 


— Byliśmy poważnie zaniepokojeni 
wiadomością. jaka ukazała się w jednem 
z pism paryskich, a donosząca o pań- 
skiej poważnej chorobie, — rzekł doń je 
den z dziennikarzy ryskich. 

— Jaka tam poważna choroba! — 
odparł Szaljapin z uśmiechem. — Wie 
pan wystarczy. aby ktoś z nas ochrypł. 
a już kopią dlań grób na cmentarzu. Pro 
szę sobie wyobrazić, że niedawno pod- 
czas pobytu w Argentynie, otrzymałem 
nagle ze wszystkich stron 


trwożne depesze 
z zapytaniami, co do stanu mego zdro 


| wia. Nie wiedziałem o co chodzi. Począ 
narodowego łem masowo odpisywać, że jestem zu- 

| pełnie zdrów. l co się okazało? „United 
Press“, jedna z najsolidniejszych aiencyj 
amerykańskich, puściła w świat pogło- 


ske o mojej chorobie. Przeziębiłem się 
tylko z lekka i z powodu kataru nie mo 
glem występować w Oslo. a tu. jak pan 
widzi, mówiono już o poważnej choro- 
bie. ó 

— Czy był pan: również w Hiszpa- 

nii? — zapytuje dziennikarz, potrącając 
o aktualny temat. 
/,— Oczywiście. Wiele razy widzia- 
tem króla Alfonsa XIII.. na portretach, 
a królową hiszpańską znałem naprawdę 
osobiście 'i spotykałem się z nią nieje- 
dnokrotnie w tak zwanem  „towarzy- 
stwie”. | X 

— Czy nie męczą pana te ciągłe po- 
dróże?... i 

— O. bardzo nawet... I może dlate- 
go właśnie opanowała mnie ostatnio je- 
dna tylko myśl: posiadanie własnego fo- 
telu. stojącego we własnym domku w 
którym wiszą własne obrazy: a na sto- 
le stoi własna- butelka dobrego wina. 
Wie pan. nie mogę o niczem ińnem my- 
śleć, tęsknię do czegoś własnego. iak- 
kolwiek niektórzy nazywają „własność“ 
przekleństwem, inni zaś powiadają po- 
prostu, że „własność jest kradzieżą... 
Z żalem wspominam te czasy: gdy 
byłem posiadaczem własnej ziemi w Ja- 

rosławskiej gubernii... 

Gdzie to wszystko się podziało?... Cier- 
pię ogromnie z tego powodu, że muszę 
błąkać się.po Świecie i śpiewać przed 
ludźmi. którzy nie rozumieją mego ję- 
zyka... Warunki, w jakich żyję są tego 
rodzaju. że nawet dzieci widzą mnie bar 
dzo rzadko. 

— A propos pańskich dzieci... Nale- 
ży Się panu gratułacja ze względu na su 
kces pańskiej córki... 

— A pan ma na myśli „Miss Rosję”... 
Tak; moja Maryna jest dzielną dziewczy 
ną... Ona.nie jest wcale taka ładna: tyl- 
ko bardzo dobra... W dodatku stąła się 
pańską koleżanką po fachu... 

— Jakto?.. została dziennikarką ?... 

-— Proszę sobie wyobrazić, że nieda 
wno przysłała mi do Monte - Carlo nu- 
mer jakiegoś pisma z artykułem o współ 
czesnych tańcach. podp'sanym .„Mary- 
na Szaljapina ... Nawiasem mówiąc, ar- 
tykuł był wcale niezły... . 

— A więc wstępuje w Ślady ojca?... 
Wszak pan również ongiś zajmował się 
literaturą P... 

— Ma pan na myśli moją autob'ogra" 
fię?.. A+ tak.. Jeśli kiedyś będę mógł 
osiąść na stałe w jednem miejscu. mo- 
że znowu zabiorę się do pisania... 

Z Rygi Szaliapin udaje się do Kopen- 
hagi: a stamtąd do Londynu. 


Nr 117 


62): 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

W variete „Alhambra* zamordowany 
został przemysłowiec warszawski Zvgmunt 
Ru.ecki. który przybył tam ze swą Żoną. 
Podeirzemie pada na piękna tancerkę. Gize 
Ordeńska. która podczas występu miala 
przy sobie broń. 

Ordeńska aresztowano I osadzono w wię 
zleniu. QOdmówiła ona udzielenia wszelkich 
zeznań. - Ty 

Siedztwo wykazało. że Rulecki siedział 
twarzą zwrócony do sceny. natomiast zmarł 
od kuli. którą ugodziła go w plecy. 

W tym samym czasię opinie publiczną 
zelektryzował inny wypadek, a mianowicie 
samobójstwo kasjera Banku Gospodarcze- 
go — Zygmunta Liwskiego. który zdefraudu 
wał pół miiiona złotych. Okazało się. że 
Liwski był krytycznego wieczoru w ..A!- 
haimbrze* i starał sie o uzyskanie od Rulec 
kiego pożyczki ua pokrycie zdefraudowanej 
sumy. 
Obrony Ordeńskieł podejmuje się znany 
adwokat warszawski dr. Holz, który dob e- 
ra sobie do pomocy kierownika brygady 
detektywów Scotland Yardu,- Edwina Bro- 
wna, bawiącego przypadkowo w Warsza- 
wie. 


Brown w. sprytny sposób zwalnia, Ordeń 
ską z wiezienia pod pretekstem choroby. — 


Pewnej nocv po mrocznych zaułkach Po- 


wiśla błądził |akiś cień, ` i 
Byt to mtody mężczyzna. który znikł za 
brama  iednei z odrapanvch- kamienic na 
Bugaju. W dusznej. zadymionej izbie czekali 
już nań dwaj mężczyźni. i 
szem a domownikami powstaje sprzeczka. 
która zamienia sie w walkę na noże.. Pod- 
czas bójki wpada do izby Brown, który po- 
rywa młodzieńca. Rz OIF, 
Dr. Holz odrazu poznaje owez6 rnłodzień* 
ca::jest to Barczak. który czvhal;na -życi 
pam. Liwskiej z rozkazu swych. ;kamcatów, 
Brown udaie sie na bal do pałacu pan 
Ruleckiej. Przy pomocy narkotyku wpro- 
SE, Rulecką w stań uśpienia i zabrał do 
otelu. z w. 48 
Barczak poznaje odrazu Riilecka i stwier 
dza. że ona właśnie namówiła cała bandę 
do żgładzenia Liwskiej. Rulecka po odzy- 
skamu przytomności nie chce nic powie- 
dzieć. wobec tego detektyw wprowadza. ją 
w trans hvpnotvczny i w ten sposób Wv- 
dobvł od niej przyznanie się do winy. Ru- 
lecka przyznaje. że chciała zamordować 
Liwskaą. za to. że zabrała jej meża, 
W międzyczasie rozpoczyna «ię proces 


sądowy o zabójstwo Ruleckiego, Pierwszy w | 


charakterze świadka zeznaje właściciel Al- 
tambry, dyr. Maiewski, 


Między przyby- 


Powieść semsacyjno - irymimalna. 


Napisał dla „Expressu* JERZY BAK. 


Zatrzymali się przed jakąś dziewczy 
ną, która leżała pośrodku sali i głośno 
chrapała, 

— Hej, ty!... Wstawaj! 

Dziewczyna zerwała się ze snu i ro- 
‘zejrzała się dokoła  nieprzytoranym 
wzrokiem. | | 

— Co tu robisz, ha?.. 

— Na pociąg czekam... Już jest?... 

— Już czeka na ciebie... Oddzielny 
wagon pierwszej klasy... Ale powiedz 
mi dokąd chcesz jechać?.., 

— Do Kaługi... do matki... 

—A czy wiesz, że osobom cywilnym 
nie wolno jechać pociągiem?.. Że pociąg 
jest tylko dla wojska?..,. 

Dziewczyna powiodła dokoła zdzi- 
wionym wzrok i zatrzymała go na twa- 
rzach żołnierzy. 

— Ja do matki... — powtórzyła za- 
kłopotana. Do Kaługi... 
|. — Co mnie tam twoja matka obcho 
dzi?.. Pociąg jest dla wojs:* 1 żadna cy 
wilna osoba nie ma prawa przebywać 
na dworcu, zrozumiano?.. Weź swój 
tobołek i marsz stąd! BE: 

"Dziewczyna podniosła się ospale, 
wzięła pod pachę jakieś zawiniątko i 
powlokła się w stronę drzwi. Żołnierze 
odprowadzali ją wzrokiem. a gdy znik- 
ła zad rzwiami, poczęli się rozglądać 

okoła,. szukając innych pasażerów, o- 
dzfanych po cywilnemu. Wszystkie jed 
ak; kobiety>z dziećmi: wymknęty się 
Żawczasu, nie chcąc się narażać na im- 
pertynencje ze strony niezbyt grzecz- 
nych żołnierzy. 

"Ordeńska, ukryta za plecami Nikity, 
nie zwróciła na siebie nieczyjej uwagi. 
dawała, że śpi. Wysokie, zabłocone 


“buty, okryte do połowy żołnierskim pla; 


szczem, zabezpieczały jej prawo poby- 
tu na dworcu. DaT 
Po skończonej rewizji na salę zno- 
wu wtłoczyły się wypędzone niewias- 
ty z tobołkami i dzieciakami i rozsład- 
ły się na opuszczonych miejscach. U'cie- 
kały z okolic Moskwy, gdzie pożoga 


Wreszcie przewodniczący zwraca się do rewolucyjna pozbawiła ich dachu nad 


oskarżonej, czy ma coś do powiedzenia w 

ostatniem słowie. Oskarżona odpowiada, ‘że 

chce powiedzieć prawdę. > 
Smutną ewą opowieść Ordeńska rozpo- 


głową. Dokąd miały pójść w tę ciemną, 
mroźną noc?.. 
Gdy po upływie kilku godzin, pow- 


' 


porcje. Ponieważ chleba było mało, spo 
żyli do tego resztki sera i na tem wy- 
czerpał się cały ich zapas żywności. 

— Nie bój się... — pocieszał ją Niki- 
ta. Do wieczora może przyjdzie coś z 
kaja Pociąg tak prędko nie przyje- 

ie... 

Okazało się jednak, że przypuszcze- 
nie Nikity nie odpowiadało prawdzie. 
Po południu około czwartej godziny na 
peronie rozległ się głośny okrzyk: 

— Jedzie!,. Jedziel.. Jedzie!., 

Wszyscy rzucili się na peron. Żoł- 
nierze. jak dzika horda indjan, wywiia- 
li karabinami. toruiąc sobie drogę, by 
znaleźć lepsze miejsce do wsiadania. 

Pociągu nie było jeszcze widać, a 
już wszyscy  tratowali się nawzajem 
wśród rozpaczliwych krzyków i lamen- 
tów kobiet. A 

Tłum czynił wrażenie, jakgdvby ra- 
tował się z tonącego okrętu. Niektórzy 
pędzili naprzód, aby wskoczyć już do 
biegnacego póciągu. 

Krzyki wzmogły się. gdy na hory- 
zonńcie ukazała się szara wstęga dymu 
z lokomotywy. 

Nie pomogły ostrzegawcze wołania 
żołnierzy, pilnujących porządku, nikt 
ich nie słucha. 

„Oczekiwano: pociągu jak zbawienia. 
„Mała, sapiąca: lokomotywa _wtoczyła 
się na stację, dźwięając za sobą długi 
rząd czerwonych, towarowych - wago- 
nów, wypełnionych-już żywym i mart 
wym inwentarzem. 

Niektóre drzwi wagonów -były za- 
'sunięte, w ten sposób jadący w tych 
,wagonach chcieli się zaasekurować od 
| wiekszego. natłoku. . Tam, gdzie drzwi 
„były otwarte, nie można nawet było 
marzyć o zajęciu miejsca. | 

Wszyscy. więc zaczęli się dobijać. do 
'zamknietych wagonów. 

— Otwierać!.. Wszyscy chcą je- 
THAG a. 

— Drzwi rozwalimy!.. 

— Patrzcie!. Chcą jechać fak hra- 
 biowie!.. 

Rozległy się uderzenia kolb. Prze- 
rażeni żołnierze otworzyli drzwi. Teraz 


, dopiero rozpoczęło się na nowo trato- 


czyna od pobylu w lochach bolszewickiego |tórnie przystąpiono do rewizji, czmych wanie i spychanie konkurentów. 


ROZDZIAŁ XXXXIII. 


mm 19—— 


więzienia dokąd wirącono ją wraz z rodzi- 
cami, gdy miała 16 lat, 

Komendant więzienia, komisarz Gawry- 
łow, rozstrzelał jej ojca. a ia i matkę zabrał 
do swego pałacu. 
jest Nikita, były wożny banku, którego dy- 


nęły znowu, powtarzając ten manewr 
kilka razy w ciągu ejdnej nocy. Nad 
ranem Ordeńska zasnęła rzeczywiście. 


Ordynansem komisarzaja gdy się obudziła, świeciło już słoń e. 


Pociągu jeszcze nie było. Mówiono, 


Ordeńska już w chwili przyjazdu po 
ciągu straciła z oczu swego towarzy-, 
sza. Była w samym środku tłumu i nie 
mogła już się stamtąd wydostać. Mimo- 
woli wepchnięto ją do jakiegoś natłoczo 
nego wagonu, w którym wszyscy le- 
żeli ściśnięci jak Śledzie w beczce. 

Była szczęśliwa, że już  przynaj- 
mniej dostała się do wnętrza wagonu. 

Leżała w ciemnym kącie obok bro- 
datych żołnierzy, którzy starali się prze 
wrócić na drugi bok, lecz w żaden spo, 
sób nie mogli uskutecznić tego ruchu 
z powodu szczupłości wolnego miejsca. 

W tej chwili interesowała ją tylko 
jedna myśl: 

— Gdzie jest Nikita?., Czy aby nie 
został na dworcu?.. 

Gdyby wyszła z wagonu i udała stę 
na poszukiwania straciłaby swe miejs- 
ce, na które było stu innych reflektan- 
tów, cisnących się jeszcze do nawpół 
otwartych drzwi. Wolała pozostać na 
swem miejscu. 

Kilku młodych żołnierzy, siedzących 
przy drzwiach nie przeimowało się by- 
najmniej błaganiami kobiet i chłopów, 
szukających napróżno miejsca. 

— Gdybyś babciu była młodsza — 


rzekł jeden z nich, zwracając się do Ja /.. 


klejś chłopki — chętnie zabralibyśmy 


cię ze. sobą. ale ty się do niczego: --„IUŻ=jntes 


przydać nie możesz... 


— Ach. gdybyśmy tak tutaj dostal p 
w swe ręce młodą dziewczyne... — ma +» 


rzył drugi — Toby ci była frajda!..  . 
— Niech jeden skoczy i sprowadzi 
jakąś - dziewuche... — zaproponował 
trzeci. Tam ną sali nie brak ładnych 
dziewcząt... Wszystko oddadzą za miej 
sce w wagonie... i 
— No, kto pójdzie na ochotnika?.. 
Nikt się nie ruszał. Rali się o swe 
miejsca. Ordeńska bardziej jeszcze wtu 
lila się w kąt. bojąc się, że ją poznają.“ 
Pociąg stał do północy. Przez cały 
czas postoju na dworcu odbywały się 
dantejskie sceny, a gdy lokomotywa ru 
szyła 7 miejsca, kilku żołruerzy wsko- 
czyło jeszcze na bufory, me bacząć na 


ostrzegawcze krzyki osób. pozostałych .. . 


na peronie. 


Do Polski 


Pociąg wlókł się żółwim krokiem, — rzekł młody żołnierzyk o wychud- , 
zatrzymując się co pewien czas w polu. 'łej twarzy. | 
Co kilka godzin psuły się osie, — Ta podróż potrwa jeszcze cona 
sprawdzano hamulce, lecz na wszyst-'mniej tydzień... — odezwał się drugi. 
kich tych postojach nikt nie śmiał ru- — Tydzień?.. Zwarjowałeś?.. 


ręktorem był Ordeński, Nikita uspakala Or- 


deńska i przyrzeka jej swa pomoc, że do Moskwy wyruszył już jakiś po- 

Delegat  czerezwyczajki, Toszczenko.|Ciąz z Jarosławia, kledy jednak nadej- 
zwrócił uwagę na Ordeńską, chcąc ją Ściąg-| dzie, inkt nie wiedział. W ciągu następ 
nać do swego mieszkania, lecz Gawryłow | nego dnia hala dworcowa napełniła się 
pozoruje jej ucieczkę, w rzeczywistości zaś. nirwwm tłumem żołnierzy i chłopów. 


d iek zyjaciela Mi- $ 
Kulin. 2? Oko kd pija Ponieważ na sall powietrze stało się 


Żona Mikulina wypędza jednak Ordeń-| niezdatne do oddychania, większa część | szyć się z miejsca, gdyż sąsiedzi tylko — Przy takiem tempie?.. Jeszcze 
ską w nocy na ulicę. Dwaj żołnierze znaj-| pasażerów wyległa na peron, wygrze-|czyhali na to, by rozłożyć się wygod-|nawet połowy drogi nie przejechaliś« 
dują ją nad ranem pod płotem. wając się na słońcu. ` Ej W myl.. : y 


Podczas starcia między żołnierzami a ro 
botnikzmi Ordeńskiej udaje się zbiec. Przez 
kilka dni błąka się po mieście, aż wreszcie 
Nikita odnajduje ją i sprowadza 
wryłowa. > 


Zapakował w papier znacznie po- 


Żołnierze siedzieli na szynach, nie- 
którzy rozciągnęli się na ziemi pomię- 


do Ga-! dzy szynami, lecz nikt na to nie zwra- 


cał uwagi. Nikita wolał ze swą towa- 
rzyszką pozostać wewnątrz budynku. 


nie. 

Najgorzej było jednak z brakiem po 
żywienia. Wszystko, co było w wago- 
nie podzielono między pasażerami, lecz 
zapasy te starczyły zaledwie na jedno 


liche śniadanie. Na małych stacyjkach, 


— Trzeba przynaglić maszynistęt.. - 
W Smoleńsku 


Niech prędzej jedzie!.. 
mamy lekarzy i żywność... 


— Maszynista jest spokojny... Jemu 


chleba 'nie brak... Choroba go też "nie 


na których się zatrzymywali pełno było złapie... 
pasażerów, lecz prowiantu ani znaku. — Ano właśnie... Nigdy równości na 
Jedynem pożywieniem żołnierzy by | Świecie nie będzie... 
ła wiec woda i to nie zawsze  zdatna W nocy pociąg znowu zatrzymał 
do picia. Trzeciego dnia tej piekielnej się w polu. Tym razem kilku pasażerów 
jazdy rozniosła się pogłoska, że w tyl-; wylazło już z wagonów. Za nimi posz= , 
nych wagonach dwuch żołnierzy 'po-|li inni. Wszyscy rzucili się na maszy- 
marło w nocy z niewiadomej przyczy- | nistę. ? „8 
ny. Mówiono. że w pociągu wybuchła — Dlaczego znowu stoimy?.. Ludzie 
epidemia cholery. umierają z głodu!.. 
Trupy wyrzucono z pociągu na tor. — A ©o ia zrobię. jeżeli parowóz nie 
Nika się o nie rie troszczył. ciągnie?.. — odparł maszynista. 
Biady strach padł na wszystkich pa — Dlaczego nie ciągnie?.. 
sażerów. — A bo ia wiem?.. Nie ciągnie i bas | 
— Jeżeli pociag nie przybędzie wita... Pewnie znowu coś tarm sie zepsuło, 


ciągu naibliższych godzin do SŚmaleń- . + 
ostatnietska. pozdychamy tu wszyscv z oda oł (Dalszy ciąg jutro). 


Ponieważ zapas chleba już się skoń- 
czył, Nikita udał się do bufetu, lecz tam 
mu powiedziano, że chleba już niema i 
prawdopodobnie w ciągu całego dnia 
nie przywinzą żadnych zapasów żywno 


mniejszony kawałek chleba 1 wsunął do 
szmaty. 

— Możesz się położyć..— rzekł, pod 
a waż pod głowę.— Ja już 

R OZ A ści z miasta. 

— Nie chce mi się spać.. Kto miał jeszcze trochę pieczywa; 

Na salę weszło kilku żołnierzy. Sta- | uciekał daleko za dworzec i tam w skry 
nęli za progiem i poczęli się rozglądać |tości zaspakajał głód cienkiemi plaster- 
bacznie dokoła. 5 kami chleba, resztę odkładając na póź- 

— Schowaj się za mną i wdawaj, Że |niej. Na tem tle dochodziło między żoł- 
śpisz... — mruknął Nikita. nierzami do ostrych starć, jedni wyrv- 


Ordeńska przystmęła się do ściany i|wali drugim okruchy chleba z ręki i do 
przymknęła oczy, Nikita kiwał się mo- piero żołnierze. nilnuljący porządku na 
notonnie. nucąc pod nosem jakąś piosen dworcu usnakajali awanturników przy; 
Żołnierze przechodzili wzdłuż sali, |pómocy knlh. 

Na obiad Nikita rozdzielił 


kę. 
potracając nogami śpiących. 
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KINO - TEATR 


JI") „JANKO MUZYKANT* 


W rolach głównych: MARJA MALICKA, WITOLD CONTI. SEREA 
Dii premjera! 


KRUKOWSHI i znany z występów w Łodzi Zakczyńz 


Reżyserja Ryszarda Ordyńskiego. Muzyka Grzegorza Fitelberga. Teksty piosenek Konrada Toma. 
Nadprogram świetny dodatek dźwiękowy p. t. „TANIEC SZKIELETÓW“ WEES 
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przy boka swej partnerki, złotowłosej SA 


Bez Zmian | lut CHEVALIER| (ADRES WIA © 


man S aster Keaton; 


w jo Eai aż filmie „impresario“ 

po raz śpiewa z ekranu. Te- g 
go ida żę e było Sensacja nad sen- fi 
sacjamił i 


zgnębionej matki i żony. 


Jej Chłopczyk 


to piekło udręczeń, przez które brnie PRS Według słynnej powieści E. M, Re- gg 
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POP TA znawcą dusz ludzkich jest 
W. PYFFELLO. - Widzi przyszłość każdego 
lowieki a przeznaczenie, 
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moralnie -+ NAPISZ 
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sów — pod tytułem 
„Kobieta na księżycu” at Andrzeja 5 
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lecznie niskich z najlepszych materja-|Przvimuje od 8,30| weneryczne Chor. skórne, dróg 


Szalona podróż powietrznym tor sa 
pedowcem na księżyc. W tolach a zez eos 
łów poleca WYTWÓRNIA. Piotrkow=|do 10,30 rano, od 1| | Płełowe.  |moczowyci wene- 


głównych niezrównani: le í święta od 9—1 


GERDA MERC. t WILLI Oddzielna pocze- ska 71, w podwórzu na prawo. Repera-|do 2.30 zg a $ 


naek oe powrócił A E A E CNA iR w  Ronsiantynowska (2 Przyim. od 9 do 12 
yn koje „ WaS „Á || Specjalista Eos auoe yeb i wene- ia OE zielę i piatki odj „10e 15582 JU 1 waż e 3 Po 
sza wszystko cośmy dotychczas Dr. med. Jesli chcesz 10—1. Dla pań od i 6—8, ta od 10-12. 


Południowa 28 tel. 201-93]| tanim kosztem uzyskać nowe obuwie 0%°ln8 poczekalnia 


widzieli. Pilm kosztował 10 mil- 5 
Od 8—11 r i 5—9 w, W niedz.od 9—11| to ufarbuj swe znoszone w WACH 


jonów złotych. 


Dia niezomożnych | Od zie na poczeka! 
Dr. med. | CENY LECZNIC, |"ia dia paź. lampa 


Halirechi 


Początek. seansów codz. © Chor. skórne Dla niezamożnych ceny lecznie. || nej farbiarni obuwia i wyrobów kwarcowa. 
Breń Do pol. w niedzielę I wie. WONDERS. szanych JEDYNA", af, Pisak. NEUNK SREE | 

o godz. l-ej, w sobotę o g. ZDROWIE TO SKARB. 4 4-5 . | i 
3-e] po poł. — Na pierwsze se- onis etghan fakes ` i z sa Ponadto farbujemy torebki, teki, kurt- WAR fi pęki 


anse w soboty i niedziele wszy- 


ki, meble orz wszelkie wyroby skó-| Choroby sleśrne siła 

rzane. Pee ekę Sal I NI Chor. skórne | 
| KURS najnowszej szydełkowej robotyjnie djatermia dja- weneryczne 
j każ filet 10 zł. Wyuczam haftu ręcz- aż koagul iaeia o~ przyjmuje od 7-9 w 


stkle miejsca po 50 f 30 groszy. i wd g= ; 
w. noaea od joiz 3-€] gra | zm ziele Ý 
cała orkiestra. ła od $—1, ć i i 
Oräynuje w AA. i maszynowego, praca zdpewnio-|raz lampą kwarc, akuszerja i | w niedzielę i święta 


je horoby kobi od 10—1 po poł. 
„SAŃ ul, anysepłycen na. Kaufmanowa, Piotrkowska 18, 1-sze MONIUSZKI 5 Choroby kobiece po p 
PIANINO koncertowe, prawie Tow "Gdmiejska 2 a aj P> ti paani wi | piętro, prawa: oficyna, I podwćrze. tel. 170—650. |Przylmuje od 3—5 | ul. Zamenhofa 6 


tanlo sprzedam. Nawrot 38, mieszk. 3. sodz, od 2—3 pop. __ 7 f"refać się natladownictw _ | OTOMANE skrzynkowa w dywan, tapj Przyjmuje od 11 Pomo k q 
BIŻUTERJA, zegarki na raty. Ceny g WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz czan, leżankę, krzesła dębowe, robota;do 1pp. i od 5-8 rS a 


tówkowe „Precioza“. Piotrkowska 123 : balowe po cenie niskiej. Piotrkowska solidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160w niedzielę od 1| tel. 127-84 
w podwórzu, 25 294, prawa oficyna, II p. 24 .Przezdziecki. do pok. lm» 
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Wesfbroomwisch zdobywa puhar Anglji 


Sensacyjny przebieg finału o puhar angielski. — 
Blisko 150 tysięcy widzów na zawodach 


Wsnbote dnia 25 kwietnia odbył Cup.“ Historyczny puhar ten kupiono'dy sodowej. 240.000 papierosów, 20.000, picha 5, 


gia w słynnym stadjonie Wimledon fina 
owy mecz o puhar angielski. 148 ty- 
sięcy widzów przygłądało się tej gigan- 
tycznej imprezie a około 100 tysięcy 
widzów nie otrzymało już biletów wstę 
pu na stadjon, który okazał się nieste- 
ty za szczupły, by móc pomieścić wszy 
kupie chętnych cisnących się do bram 
w - 


a. 
Policja zmuszona była już na 5 go- 


za 26 funtów szterlingów. I tak powsta 
ły zawody interesujące obecnie cały 
świat sportowy. W roku 1871 pierwszy 
mi zwycięzcami byli „Wanderes*, gro- 


tabliczek czekolady i 90.000 różnych 
paczek keksów, cukierków Í t. p. — oto 
j bilans konsumcji widzów na tym me- 
czu. Po odejściu publiczności, która zo- 


miąc „Royal Eugireers: w stosunku 1:0. staje wypuszczona przez 85 bram. za: 
Publiczności było wtedy zaledwie 500! (Szyna się praca przy oczyszczeniu stad 
| Pomimo to. sobotnia walka finałowa jonu, pozostałe „pamiatki“ w postaci 
jest z rzędu 52, to zaznaczyć można. kilkunastu ton papieru i różnych odpad 
iże mało klubom udało się ten zaszczyt ków. ładuje się na przygotowane auta 
ny tytuł kilkakrotnie zdobyć, jedynie ciężarowe. Czyn ten stanowi finał —- 


dzin przed zawodami zamknąć bramy „Aston-Vila* i „Blackburn-Rovers* zdo | „finałów*. 


i pilnie strzec wejścia przed naporem 
publiczności. która za wszęlki sposób 
pragnęła dostać się do wnętrza stadjo 
nu, by choć zdala ujrzeć przebieg gry 
największego meczu piłkarskiego © na 
świecie. | 
“ Po niezwykle zaciętej walce 1 nięk 
mym przebiegu gry o puhar angielski 
zdobył irugoklasowy zespół Westbrom 
wisch bijąc swego rywala Birmingham 
w stosunku 2:1. Entuzjazm  zwolenni- 
ków zwycięskiego zespołu był wielki. 
Po zawodach i wręczeniu kapitanowi 
zwycięskiego zespołu pięknego puharu 
publiczność zniosła zawodników na rę 
kach z boiska. Na długo jeszcze po za 
| mad AA w Anglji na cześ 

zwycięskiej drużyny.. l 4 (a 
\ Jak powstał „Englishcun'*? otóż już 
w dniu 21 lipca, w roku 1871 postano- 
wił angielski związek piłki nożnej (Foot 
bałassosacion) liczący wtedy zaledwie. 
12 klubów, zorganizować turnieje o pu- 
Mar wędrowny pod nazwą: „English- 
ATABEBA OE E ORO OC AEA SE at 06 


_ „Dlaczego mecz _ | 
Polska—Jugosławłas 
przeniesiono z Poznania: do 

| Krakowa | = = y 


Jak już donosiliśmy» międzypaństwo 
wy mecz piłkarski Polska — Jugosła- 
wja, który odbędzie się w dniu 24 paź- 
dziernika. został przeniesiony z Pozna- 
nia do Krakowa li tylko ze względów fi- 
nańsowych. 

Okazało się bowiem, że 
czy jugosławiańskich od Krakowa do 
Poznania, oraz zawodników polskich z 
terenu całej Rzeczypospolitej, a przede- 
wszystkiem z samego Krakowa | utrzy- 
manie wszystkich w Poznaniu (ci sami 
gracze jako mieszkańcy Krakowa nie ob 
ciążają budżetu PZPN). pochłonęłoby su 
mę większą o około 3000 złotych, co po 
siada w obecnych trudnych warunkach 
ekonomicznych olbrzymie znaczenie. 

Pozatem koszta urządzenia spotka- 
nia są te same w Krakowie co i w Po- 
znaniu, a może nawet większe w tym 
wypadku ze względu na wyższe opłaty 
za wyna'ęcie stadjonu miejskiego. przy 
czem liczba widzów w obu ośrodkach 
musiałaby być kalkulowana al par. 

Jest jednak rzeczą możliwą, że P. Z. 
P. N. uda się jeszcze zakontraktować 
Austrję na dzień 5 lipca. a wówczas 
mecz ten przyznanoby Poznaniowi, 
gdyż przy ryczałtowem odszkodowaniu 
YA przejazdów gości nie gra żadnej 
roli. 


na gra| 


były tytuły no 6 razy. 

W roku bieżącym brało udział w 
rozgrywkach aż 544 klubów. 

Wyemilinowano poważne 
ujż w pierwszych kolejkach, jedną =% 
pierwszych „oflar* był tegoroczny 
mistrz Anglii „Sheffield-I Wednesday“, 
70.000 flasze piwa. 25.000 flaszek wo- 


li jolie netu tnitowero Palka-Franja 


Gramy natomiast za 


Kalendarzyk Polskiego Związku Lawn 
Tennisowęgo przewidywał na pierwsze 


dni maja. przed meczem Polska — Nor-| 


wegia o puhar Davisa międzynarodowe 
spotkanie naszej reprezentacji z druży- 
ną Rac'ng Clubu z Paryża, która byłaby 
nieoficjalną reprezentacją  tennisową 
Francji. 

Pomijając już sam fakt, że mecz ten 


Każdy z angisisk'cn piłkarzy zawo- 
dowych marzy o tem, aby chociaż raz 
w życiu móc brać czynny udział we fi- 


końserwatywnym kraju dochody z ta- 
jkich zawodów sięgają miljony. to też 
„na finałach, nie krąży tylko piłka... krą 
żą też majątki... „Sich“, 

R >) 


“— 


tydzień z Szwajcarją 


'czasle. Francuzi skorzystali z zaprosze- 
nia Austrji i uczestniczą w > mistrzo- 
stwach. które są wyznaczone na Czas 
od 6 do 12 maja. 

Chcąc jednak dać polskim zawodni- 
kom możność zmierzenia się przed me- 
czem z Norwegią: Polski Związek Lawn 
Tennisowy zwrócił się w dniu wczoraj- 
szym drogą telegraiiczną do Związku 


Piłka nożna 
na G. Sląsku 
Katowice, 28 kwietnia. „Sich“. 
I. F. C. — D. F. C. „Szturm“ Bielsko 
13:1 (8:0). 
Eksligowcy są obecnie w świetnej 
formie i zdobyli swe bramki przez Poś 
Geilera 4. Flerischa 2 oraz 
przez Machinka i Goerlitza po iednet. 
„Orzel“ Wełnowiec — Pollcyjny K. 
S. 8:1 (3:1). 

Zasłużone zwycięstwo gospodarzy 
nad znacznie osłabiona druż. Pol. K. S. 
„06“ Katowice — Śląsk I:i (0:1). 

Zacięta walka o punkty, po meczu 
doszło do poważnej bólki, pomiędzy 
zwolennikami obu drużyn. 

Kolejowe P. W. — „07“ Siemłan3= 
wice 1:1 (0:1). 

Zaszczytny wynik gości. 

Amatorski KS. — BBSV Bielsko 2:1 
(2:0). AKS powraca pomału do formy 


drużyny |nałach o sławny „English-Cup". W tym|to też zwycięstwo było zasłużone, 


Naprzód Lipiny — Chorzów 3:1 (2:0) 

Zwycięstwo gospodarzy było zasłu- 
żone mimo że twardy zespół chorze- 
wian stawiał zacięty opór. 

Po wczorajszych meczach nadal pro 
wadzi w tabeli Naprzód 12 punktami 
przy 6 meczach przed Śląskiem i IFC. 
Katowice. 


KLASA A; 
K. S. 09 Mysłowice — Diana Kato» 
wice 6:1 (3:0). 
K. S. 20 Bogucice — Naprzód Załę: 


że 5:4 (1:4). ` 
Silesja Paruszowiec —  Rożdzieb 
Szop. 0:1 (0:0). 
Słowian Katowice — pogoń Katow. 
1:0 (0:0). 


K. S$. 06 Mvsłowice — 22 Mała Dąb 
rówka 2:0 (0:0). ` 


Kresy Król - Huta — Pogoń Nowy ' 


Bytom 2:1 (0:1). 
Zgoda Bielszowice — 1 K. 5. Tar 


byłby.nielada „sensacją dla polskiego Szwajcarskiego» z którym uprzednio był | nowskie Góry 3:2. śm 


świąta sportowego, podkreślić musimy 
ści wypływające dla naszych za- 
wodników z takiego spotkania I to w 


|przeddzień meczu o puhar Davisa. 
Racing Club jednak zawiódł, gdyż.| 


jak się obecnie dowiadujemy, projekto- 
wane spotkanie Francja — Polska nie 
dojdzie do skutku przynajmniej w tym 


w korespondencji o rozegranie meczu 
międzynarodowego w dniach 6-8maja 
w Warszawie. Odpowiedź jeszcze nie 
nadeszła, t 
Należy jednak zaznaczyć, że mecz 


Czarni Chropaczów — Śląsk Sięmia 
nowice 3:2 (2:2). wag 

Slavia Ruda — Zjedn. P. S. Król 
Huta 3:0 (1:0). 

Reprezent. polska z Ślaska Oopol- 


Polska — Szwa carja był projektowany | skiego gościła na górnym Śląsku. gdzie 


| na termin jesienny. 


Z żucia Malkdkabi 


OKRĘGOWY ZJAZD ZW. SW.. 
„MAKKABI*, 

W niedzjelę, dnia 12 kwietnia r. b. 
odbył się w Łodzj okręgowy ziazd Zw. 
Św, „Makkabi“ ze współudziałem Pre- 
zesa Egzekutywy Pol. Zw, Św. „Mak- 
kabi“ inż. Z. Ruseckiego. W konferencii 
brali udział członkowie Egzekutywy i 
Rady Naczelnej Okręgu Łódzkiego oraz 


dzie wielką manifestacją sportu żydow 
skiego. 


x 
ZJAZD WSZECHPOLSKI ZW. ŚW. 
„MAKKABI*. 

Dnia 10 maja r.b. odbedzie się w 
Warszawie Zjazd Wszechoolski „Mak- 
skabi*. Zjazd ten bedzie momentem 
przełomowym w dziejach snortu ży- 


—— 


przedstawiciele klubów: Bar-Kochba, |dowskiego w Polsce. Pierwsza konie- 
Hakoah, Kadjmah, Hasmonea. Trumpiel tencia organizacyjna w roku 1930 skon 
dor, Makkabi (Zg.erz), Makkabi (Pabja jStatowała tylko konieczność istnienia 


"nice), Makkabi (Łask), Makkabi (Tu- 
szyn). 
Zjazd zagaił Prezes Okręzu dr. Sil- 


Pol. Wszech. Zw. „Makkabi“. zakreśli- 
ła prowizoryczny plan pracv, wybrała 
kierownictwo krajowe, ale nie stworzy 


berstrom, poczem obrano p. Wolfa prze la koniecznych fundamentów organiza- 
wodniczącym. W swem sprawozdaniu |Sylnych i programowych. Ziazd majo 


wskazał p.dr. Silberstrom na olbrzymie! WY stworzy niewątpliwie mocne obij-|£ 


trudności organizacyjne, jakie musiał ZUące zasady organizacyjne. wypowie 
pokonać. Obecnie należa do Okręgu SIę co do ustroju wewnętrznego, znaj- 
Łódzkiego 23 kluby, które korzystają z dzie możliwości finansowe. omówi całv 
organizacji „Makkabi“. Mimo braku |szereg kwestji bieżących, jak Zlot Mak 
funduszów zorganizował Okrez własny, Kabiaca itd. 


i J kurs gimnastyczny dla jnstruktorów, 
Komunikat sekeji cieszący się liczną frekwencia uczestni 
ków miejscowych i prowincionalnych. 


motocyklowej Bar-Kochby Prezesem nowej Egzekutywv został 


W związku z nadchodzącym otwar:| wybrany p. dr. Silberstrom, a członka- 
ciem sezonu motocyklowego w dniu 8 mi pp. inż. Zieliński, inż. Svdrański, dr. 
mala | urządzeniem Zjazdu Gwiaździste Frydman, inż Weinberg, Segal, Lubra- 
go do Łodzi w dniu 10-go maja: kierow- niecki, M. Cygler, Woli, Zdroiowicz, Li 
nictwo sekcji motocyklowej Bar-Koch-| berman, mgr. Lulla, Tornberg | Paça- 


by, chcąc uprzystępnić motocyklistom 
branie udziału w powyższych imprezach 
sportowych. uprzejmie prosi wszystkich 

niezrzeszonych posiadaczy motocykli 
'0 zgłoszenie się do, siedziby Towarzy- 
stwa przy ul. Piotrkowskiej 110. Wszel- 
kich informacji udziela i zapisy nowych 
członków przyjmuje sekretarjat oraz 
kierownictwo sekcji codziennie od godz. 
20 do 22-€]. 


nowski. 
% 


ŚWIĘTO SPORTU ŻYDOWSKIEGO. 
| Wobec zbliżenia się świeta sportu 
żydowskiego „Lag Bomer“ dowiaduje- 
my się, że miejscowa egzekutywa 
Wszech, Zw. „Makkabi“ przygotowuje 
obszerny program zawodów we Wszy- 
pa gałęziach sportu. Na prowincji 
we wszystkich miastach dzień ten bę- 


Każdy klub, liczący 100 członków 
ma prawo wybóru jednego delegata, 
zaś każda dalsza setka posyła po 1 de- 
legacie. 

Wszystkie kluby miejscowe wysy- 
lają swoich delegatów na Ziazd. 

Organizacją Zjazdu zajmuie się spe- 
cjalny komitet zjazdowy. Wszelką ko- 
| respondencie, dotyczącą Zjazdu należy 
kierować do centrali Pol. Wszech. Zw. 
„Makkabi* I zaznaczyć należv na ko- 
percie „Dla Komisji Ziazdowej*. 


% 
WALNE ZGROMADZENIE Ż.T.S.G. 
„MAKKABI* w ŁASKU. 

Dnia 26 kwietnia odbyło się Dorocz 


grała z reprezent. SMP okregu Król - 
Huta. Bracia z poza kordonu zostali po 
konani w stosunku 4:2. 

(Ktce) Żydowski K. S.—Hakoah Bę- 
dzin 4:1 (3:0)!!! ŻKS w składzie rezer- 
wowym!!! 


Niedzielne spofkania 


o mistrzostwo klasy A. 


W nadchodzącą niedzielę rozezrane 
zostaną w okręgu łódzkim następujące 
spotkania piłkarskie o mistrzostwo kla- 
sy A: ŁKS I-B — Hakoah. ŁTSG—KKS, 
ke skr Orkan—WKS i Burza—Tu 
ryści. 


Najbliższe mecze 


ligowe w kraju. 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w kraju następujące spotkania ligowe: 
Legła—Lechja w Warszawie, Garbar- 
nia — Cracovła w Krakowie, Warta — 
S. w Poznaniu, Pogoń — Wisła 
we Lwowie i Ruch — Polonja na Ślą- 
sku. W Łodzi odbędzie się spotkanie li- 
gowe dopiero w przyszłym tygodniu w 
niedzielę. 


W sprawie ubezpieczenia 


graczy ligowvch 
Zarząd Ligi zawiadomił kluby ligowe 
Że po każdym wypadku na boisku nada- 
jącym się do ubezpieczenia. kluby win- 
ny składać meldunki do zarządu, popar- 
te świadectwami lekarskiemi. 


Zwycięstwa łodzian 
w raidzie motocyklowym Unji 
| poznańskiej 
Jak słę dowładujemy w rałdzie mo: 
tocykłowym Unji poznańskiej motocy= 
klista łódzki Lechman M. (Bar-Kochba) 
zdobył drugą w konkurencji maszyn Sa 


ne Walne Zgromadzenie Ż.T.S.0. „Mak | lowych 350 kb., zaś w kategorii wozów. 

kabi W Łasku, na którem bvł obecny|z przyczepkami drugi zawodnik Bar- 

z ramienia Łódzkiej egzekutywy inż.| Kochb yRabinowicz zajął trzecie mięj- 
sce. 


Weinberg. 


Str. 8 


Ostatnia 
YuawuatoJ. 


13 maja 


wybrany zostanie pre- 
zydent francji 
Paryż, 28 kwietnia. 
(Telegram wlasny). 
„ Premjer rady ministrów Laval wy- 
głosił w dniu 3 maja wielką mowę poli- 
tyczną. W dniu 5 maja zbierze się po- 
nownie parlament. Wybory prezydenta 
odbędą się w dniu 13 maja. Członkowie 


obu izb zbiorą się na wybór prezydenta | 


w sali kongresowej Wersalu. 

Ogólnie przypuszczają, że jako kan- 
dydaci wysunięci zostaną Paul Doumer 
i Painleve. 

Z kół dobrze poinformowanych do- 
noszą, że Briand udzieli odpowiedzi od- 
mownej w razie postawienia jego kan- 
dydatury. Niedawno bowiem oświad- 
czył Briand przedstawicielowi „Echo de 
Paris'. że obowiązki prezydenta repu- 
bliki są zbyt uciążliwe. Namówiony 
przez przyjaciół oświadczył Briand, że 
w ostatecznym tylko wypadku przyj- 
mie wybór. Ogólnie uważają że nastą- 
pi to wówczas, gdy pojedynek Doumer- 
Painleve nie da żadnego rezultatu. 
Olbrzymia część deputowanych i sena- 
torów jest za kandydaturą Brianda. 


500 defekfywów 


zaanżażowamych do poli- 
cji berlińskiej 


Berlin, 28 kwietnia. 
(Telegram własny). 

W związku ze wzrostem bandytyz- 
mu, a szczególnie wśród młodocianych 
w Niemczech, policja. zaangażowała 300 
nowych detektywów, którzy mają się 
zająć zwalczaniem przestępczości. Po- 
zatem ministerstwo spraw- wewnrętrz- 
nych wyasygnowało specjalny fundusz 
o alk; z młodocianymi zbrodniarza= 
mi. 


Niezwykłe samobójstwo 


robotnika 
Praga, 28 kwietnia. 

(Telegram własny). 
58-letni robotnik Józef Pekar, który 
zajęty był w kamieniołomach w pobli- 
żu Pragi, odebrał sobie życie w nie- 
zwykły sposób. Podłożył on mianowicie 
pod pachy obu rąk ładunki dynamitowe, 
które wkrótce eksplodowały. Pekar zo- 
stał rozerwany na strzępy. Przyczyną 
samobójstwa były niesnaski rodzinne. 


Samolof 


wpadł ma tłuurm 
Ateny, 28 kwietnia. 
(AusejM MWE1309[9] ) 

W Drava miał wczoraj miejsce 
straszny wypadek. Na miejscowem lot- 
nisku zgromadzona licznie publiczność 
przerwała ogrodzenie. Nim policja zdo- 
łała usunąć tłum, samolot ruszył z miej 
sca i wpadł w tłum. Dwie osoby zosta- 
ły zabite, a kilkanaście rannych. 


Choroba ex-kaizera 


Berlin, 28 kwietnia. 
(Teiegram własny). 

Jak podają pisma tutejsze, angielska 
prasa podała w ostatnich dniach niepo- 
kojące wieści o ciężkiem zachorowaniu 
eX-kaisera Wilhelma Il. Jak się obecnie 
okazuje, Wilhelm II przez kilka dni nie 
opuszczał łóżka, albowiem był lekko 
przeziębiony, obecnie jednak nic nie za 
graża jego zdrowiu. 
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h Cleveland, w any Zjednoczonych, na specjalnie zbudowanym stadjonie | © - Bak | 
na naszej rycinie) od ędzie się mecz bokserski o tytuł mistrza świata między Caruso 6 wielki 
Schmellingiem 4 Striblingiem. Stadjon obliczony jest na 12000 widzów, ada o Pa ika laty, 
Sara EJ biutowała A aan paroa iem w 
Ameryce, Glori. posiadą wspa- 
ycie w ruinach Jlapicru sal ge EUAS Gowiidiwte PESI. 
sie jej wielką sławę. 


Ymiertefna Rata- 
trofa adm. kolia 


: 


IG E Saha 


Admirat angielskiej floty lotniczej FEL- 
TON HOLT, wskutek defektu z moto- 
rze, zmuszony był lądować tak nieszczę- 


Mieszkąńcy zrujnowanego wskutek trzęsienia ziemi miasta Napier, w Nowej Ze- 

landji, w obawie dalszych wstrząsów podziemnych, nie przystąpili jeszcze do 

restaurowanią domów, lecz mieszkają prowa oczyznie w ruinach rozwąlonych 
) ostw, 


śliwie, że przyśniecion: 
własny samolot i poniósł 
scil 


został przez 


śmierć na miej- 


Katastrofa kofcjoma we Francii 


frestftowantie si 


-nego dury 


W pobliżu miasta Lille we Francji nastąpiło zderzenie autobusu z pociągiem. 
Autobus został doszczętnie rozbity zaś lokomotywa wywrócjłą się pociągając 
za sobą wagony. Wskutek katastroły 7 osób postradało życie, a 34 — odniosło 
- poważne rany. 
rr z 3 13 YI CCETT 177 TOY" ; 
New York, 28 kwietnia. 
(Telegram własny). 

Na Jacka Diamonda został znów do 
konany zamach rewolwerowy. W dro- 
dze do Cairo, w pobliżu Albany w sta- 
nie New York zatrzymał się Diamond 
przed jakąś karczmą przydrożną. W cza 
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tel. 7.17; 


sie wysiadania z wozu posypały się w 
iego kierunku strzały rewolwerowe. Dia 
mond padł na ziemię. Odwieziono go. do 
szpitala, gdzie lekarz stwierdził, że o- 
trzymał on 5 ran. Kule przebiły klatkę 
piersiową. Stan Diamonda jest ciężki. 


Jeden z najsłynniejszych dyrygentów <nie- 
mieckich, twórca przebojów muzycznych 
znanych na całym świecie Eryk Borcbardt, 
|został aresztowany pod zarzntem zatrucia 
„swej narzeczonej przy pomocy morfiny, 


LWÓW: ul. Zimorowicza 5, tel. 277; POZNAŃ: 


Pickary 20/21, tel. 22:46: SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, ul. 3-go Maia nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego 11 DABROWA GÓRNICZA: Biuro 


dzienników J. Flawski, 3-20 Maia nr. 4: ZAKO 


PANE: Walerian Joniec, Krupówki 30; GDYNIA: Pension „Victoria Regia*, tel. 19.02; WARSZA WA, Próżna 7/34, tel. 768.89; TARNÓW: ulica 


Krakowska 13; CZĘSTOCHOWA: A. Panny Marji 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota 14; RADOM: Żeromskiego 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza 46, tel, 171; SKARŻYSKO; liżecka 16, tel. 40: 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł, 3 gr. 50 miesięcznie 


PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, nr. 3. 


Garncarska 
. pas. W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz „milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo i0 groszy. najmniejsze zł, 1:20. 
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